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„ 
ielki .D Zie 

wielkiego narodu ··radzieCkiego ;· 
Wy~_or·y do Rady NaiwY,iszei ZSRR 

potężną . manifestacją miłości i przywiązania · ·i 

do Towarzysza· J6zefa Stalina I zwyclęSkiej WKP(b) 
;.uosKWA (PAP). w RADOSNYM NASTROJU, w AT:v.l:OSFE

.RZE POWSZECHNEGO l'NTUZJAZMU POWITAŁA LUDNOSC 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 12 MARCA - DZIEŃ WYBORÓW 
DO RiADY NAJWYŻSZEJ~ZSRR. 

kończono wybory na statkach ra
dzieckich, znajdujących się na oce
anie Lodowatym, m. in. na łama
czach Jodu „Biegun Północny", „Bie 
łousow" i inne. 

członków Biura Politycznego KC 
WKP{b). W dziesiątkach punktów 
stolicy wyb'orcy po oddaniu głosów i 
zatrzymywali się przed .;;stradami J 
przypatrując się wystę-p-0m grup 
koncertowo - artystycznyoh. Wszę- : 

Towarzysz Józef Stalin 
ukochany Wódz i Nauczyciel narodu radzieckiego 

i mas pr<Xcujqcych całego świata 
Głosowa.nie do najwyższego organu władzy radzieckiej prze

kształciło się w ogóh10-narodowe .święto, w potężną manifestację Je
dności moralno - politycznej ńarodu radzieckiego, w manifesta~ję 
głębokiego przywiązania i miłości do Partii Komunistyczne.i, do lhą 
du Radzieckiego i do wielkiego Wodza i Nauczyciela narodu raddec 
kiego i mas pracujących całego świ&ta - JÓZEFA STALINA. 

·Prz.i..bs" - wwboro' W dzie panuje nastrój radości, spotęgo 1 

"'" -e :1 wany piękną słoneczną pogodą. ------------------------------

Już na długo ptzed godziną 6 rano żerskicb, których marszruta prowa
przed lokalami wyborczymi zaczęły dz.iła w nocy z 11 na 12 marca przez. 
gromadzić się grupy wyborców. k tó obszar zabajkalskiej, daleko-wscho
rzy wc7.esnym udziałem w głos,1wa- dniej, wschodnia - S)•beryjskiej i 
niu pragnęli zadokurnento .v1l~ do- krasnojarskiej dyrekcji kolejowej -
nio.::łe znaczenie, jakie przywiązują głosowanie rozpoczęło się punktual
do wyborów. nie o god2. 6 rano czasu miejscowe-

W stolicy Związku Radzieck'.ego, go. w specjalnych wagonach. 
w Mosk\\lje, punktualnie o gcdzinie O ogromnej frekwencji wyborców 
6 rano pi"t~ dźwiękach kurantów zameldowano już we wczemych go 
kremlowskich rozwarły się p>Jdwoje dz.inach rannych z upalnej Gruzji. 
lokali wyporczych. W chwili, gdy z republik środkowo - azjatyckich, 
pie.rwsi mieszkaf1cy Moskwy stanęli z republik nadbałtyckich i Iz północ 
przy urnach wyborC!lych, zaczęły już nych obszarów ZSRR. Do godz. Il ra 
napływać k&nunlkaty o przebiegu no w stalinowskim okr~gu wybor
wyborów na Dalekim Wschodzie i crzym w Tbilisi, z k tórego kandydu
na najbardziej wysuniętych na pól- je do Rady Najwyższej L . Beria, głQ 
nocno :.. wschód. kl'a'ńcach , ZV.1ązku sowało około 60 proc. wyborców. .. 
Radzieckl~go. gdrzie. głosowan:e roz . Jak donoszą z Lenill&"radu do go
poc-tęło się według czasu miejscowe dziny 17 Jłosowało 99,4 pro<'. wybor 
go, tj. od 8 - 10 godz. wcześniej niż ców. W kirowlłkiln obwodzie wybor 
w Moskwie. W stolicy ZSRR była je czym wszyscy wyborcy oddali do te 
szcze godzina· 20 wieczorem dnia· 11 go cza.au sw~ głosy. \V Mińsku o go
marca, kiedy na Przylli,dku Szmidta d:r;lnie 12 we wszystkich prawie 1>krl} 
nad morzem Czukockim rozpcczęły ga<:h wyborC2ych · głesowanie było 
slę wybo1·y do Rady Najwyższej już zakończone. 
ZSRR. W dą.gu pierwszych 2 godzin w· nocy z 11 na 12 marca nat>łyn~ 
przeszło 70 proc-. wyborców złożyło ły do Moskwy depesze od kapita
kart.ki do urn wyborczych. We Wła nów statków radzieckich, z:najdują
dywos\oku, w godzinę po roe:poczę cych się na wszystkich s.zerokośclach 
ciu wyborów, mar.vnarze wszystkich I geograficznych. Na .wielu statkach 
statków: stojących na redzie, ulożyli l do godz. 7 rano wg. czaru m :ejsco
swoje głosy. Również w kilkudziesię wego marynarze radzieccy oddali 
ciu dalekobieżnych pociągach pa.sa- już swoje głosy. Do godz. 8 rano za 

Prawdziwie demokratyczna 
ordynac.ia wyborcza w ZSRR 

MOSKWA (PAP). Głebnkl demo
kratyzm radzieckiej .ordynacji wy
borc-tej przejinvił się również w sa
mym spos<tbie głosowania &raz ohli-
czania Wyników wyborów. , 

Dla zapewnienia gwara:itowc.nej 
przez konstytucję absolutnej taino
ści głosowania, wyborcy w.vpełniali 
J,artki wy.borcze w oddz.iełnYcb ka
binach, które urząclzono w tym ce
lu w lokafach wyborczych. Każdy 
wyborca otrzymał 2 kartk: : jedną 
koloru białego, na której figurują 
)(andy!laci do Rady Związka, drugą 
l;:olorn niebieskiego. na .której figu
ru.ią kandydaci do Radyr Na.rc.dowo
ści , reprezentu.iący daną republikę 
związkową. 

Wyborcy glosu.iący w republikach 
autonomicznych, w obwoda.~h auto
nomicznych oraz w okręgach narodo 
wościowyrh, otrzymali ponadto tr1..e 
cią kartkę wyborczą kol&rn różowe
go. gdyż w:vbierali oni do Rady Na.j 
·wyższej ZSRR 3 deputowanych , a 
mianowic-ie! jednego do Raily Związ 
ku, jednego do Rady Narodowo.~cl z 
ramienia republiki związkow2j m·az 
jednego do Rady Narodowr)ści z ra
mienia swego obwodu autonomicz
nego łub republiki autonom;cznej, 
czy też okręgu naroclow~ci?wego. W 
ten sposób z:igwarantowano całkowi 
te równouprawnienie i przedstawi
delsiwo najmniej.szych nawet naro
<lowości w Radzie Najwyższ!'j ZSRR. 

Podczas wypełniania kart~k wy
borczych njkt. oprócz gło~n}acego, 
nie miał prawa znajdować się w ka 
binie. W wypadku. gdy wyborca z 
powodu k alectwa lub choroby nie 
mógł zgłosić się osobiście do lokalu 
w yborczego, delegowano •io n iego 
członka komis ji wyborcze.i !ub upo
ważnioną do tego przez ko:nis]ę o
sobę z·zapieczętowaną urną , by u 
możliwić wyborcy spełnienie obo
wii>i:drn o-bywatelski~o. 

dzinie 6 rano i zostało za.końcizone o 
godz. 24 czasu miejscowego. Pi> godz. 
24 rozpoozęło się, w myśl •1rclynacjl 
wyborczej, ol>liczanie głosów t pod
sumowanie w;v.nlków wyborów. Do 
obliczania głosów w loka.lu komisji 
wyborczej, poza członkami k:>misji, 
dopuszezeni "l;OStali jedynie siiecjal
nie upoważnieni do tego przed~tawi
ciele organi:i1a-0ji mu pracujących, 
a. także przedstawiciele prasy, przy 
czym nazwiska. ich wymienione są 
w protokóle. Przewodnic-z!łc:y lt~misji 
wyborczej odC'.tyiywał każiłą kartkę 
wyl1orczą w obecn~ci wny~tkich 
członków komisji. 

W wypadku jakichkolwiek wą.tpli 
wpś<'i co do wa!lnoścl kartki wybor 
czej, sprawę rozstrzyir11ło ~ię przez 
głosowanie, co zostało zaznaczone. w 
protokóle. 

Po obliCfteniu głosów i spisaniu 
protokółu stwierdzającego ilu wy
borców brało udział w gł\lsowaniu, 
lle kartek wyborczych zostało unie
ważnionych, ile kartek wybo~·czy(h 
zawiera wykreślone nazwiska l.andy 
datów oraz ile głosów odda;10 na 
każdego kandydata, przewodniczący 
komisji wyborczej ogłosił wyniki glo 
sowania. Po podpirnniu µrotokólu 
glosowania. przewodniczący :okalnej 
komisji wyb<>rczej przesłał p:,Jtokół 
w zapieczętowane.i kopercie do 0-
kręgo\.\· . j Komisji Wyborczej. 
Okręgowa Komisja Wyb.);.·~a o

bliczała glosy n a podstawie protokó 
łów lokalnej komisji wyborczej. 

Podobnie, jak w lokalnych komi
sjach przy obliczaniu głosów obecni 
byli specjalnie upoważnieni do tego 
przedstawiciele organizacji spclecz
nyc:h oraz przedstawiciele •)rasy. Po 
po<lpisaniu psotokólu, przewodniczą 
cy komis,łt ofłosił wyniki :vyborów. 

Wybranym zostaje ten kandydat. 
który uzyskał absolutną "'i~kst:ość 
głosów. 

Radziecka ordynacja ~;vborcza 

W Mo::wie~a0:ł~g~!=~d rozpo :~t::E~r:~p;:::~;~:~;:~ Delegacja Radzieckiego Komitetu Pokoju 
częciem glosownnia z.gromadziły się południe w stalinowskim Gkręgu • h ł • d S t kh I 
przed lokalami wyborczymi grupy stolicy, oddało swe głosy 100 proc W"ll. ee a a na ses.•P. o z o o mu 
mieszkańców stolicy. Szczeg{Jlnie tłu l .J „ 3 Y 

. b 1 1 
wy >orców. Do godz. 13 -w mofoto „10Sl'W'A (PAP\ _ z „,,.oskwy 

mme y -0 pr:ied okalami wyborczy k' k b 1
• ·" "" 

mi w stali.nowskim okręgu Moskwy ws im 0 ręgu wy orcz:nn gloso- wyjechała do Sztokholmu delegacjn 
z którego kand,vdowal JÓZEF STA- wało 99·75 proc. wyborców. Ra<lzieckie!('o Komitetu Ohrony . Po. 
UN. Była' jes:i;cze noc. U lice e&lane Analogicznie przedstawiały się da koju w celu wzięcia udziału w sesji 
były jeszcze światłem elek1rycznym ne, napływające 1Z innych ·lkręgów Stałego Komitetu światowego Kon. 
a ju~ tłumy mieszkańców stolicy wyborczych stolicy radziec'ki~j. gresu Obrońców Pokoju. Ka czele 
śpieszyły do lokali wyborczych. Od Masową frekwencję wybo::-czą za- delegacji stoi znany 11isarz radziec~<i 
wczesnych godzin rannych na uli- notowano również w innych ośrod- Fadiejew. Sesja rozpoczyna. siię 
cach Moskwy 7.:apanowało vgromne kach Związku Radz.i~ckieg<!. Jak wy 16 bm. 
ożywien ie. &zybko mknęły sztafety nika rz komunikatów, którJ. napłynę MOSKWA ,..(PAP) - Dnia 11 bm. 
motocyklowe Il czerwonymi łopocą- ly ze stolicy Ukraiń'skiej RepubHki w;;jechali do Sztokholmu na sesję 
cymi na wietrze sztandarami. na - Kijowa, d0 godrz. 14 w ··)bwodzie Stałego- Komitett1 światowego Kon. 
których wJdniały napisy: .,Wszyscy charkowskim, stalin.i;radzk1'm i czer gresu Obrońców Pokoju bawiący w 
do urn wyborczych!". nihowskim oddali swe głosy niemal Mo~kwie członkowie delegacji Stałe. 

Na, budynkach mkladów {:'rz.emy- wszyscy wybo~cy. .·,. ' go Ę(omitetu, która wręczyła vrze. 
słowyc.\J., gmachach państwowych i iDzie1i. wyborów na tece~ie całego \V~lnic"z~.<!ym obu Izb _Rady Najwyż. 
domach . mieszkalnych powiewały\ Związ.k;u Rapzi,eckiego . miał chara-, sżej ZSRR. aoel' w' sprawie . pokoju 
czerwone sztandary i proPorce, 'tran kter potężnego, ogólrio ·- ńarodowe- - .. Laurent Casanova, Jolin · Platts. 
sparenly, portrety Józefa Stalina i go święta. ' , Mills, Pietro A~adeo, Johannes 

ZSRR - gflliazdq przefllodńiq ludzko~ci 
wskazujqcq masom pracuj-qcym całego świata drogę do szczęśeia · 

MOSKWA (PAP) - Cała prasa 
radziecka zamieściła artykuły wst~ 
pne, po~więcone wyborom do Rady 
Najwyższej ZSRR. Dziennik „Praw 
da" w artykule wstępnym pisze 
Cały naród radziecki obchodzi 

dziś wielkie święto. Wielki i potęż
ny naród radziecki, naród - boba· 
ter, naród zwycięzca, naród - twór 
ca wybiera najwyższy organ wła
clzy państwowej - Radę Najwyi
szą ZSRR. 

Nasza wielka ojczyzna socjalisty- niej poinocy narodów ZSRR masy 
czna jest gwiazdą przewodhią, wska pracujące krajów demokracji ludo· 
zującą drogę do szczęścia całej D'.a we.i. Z chwilą zawarcia trwałego an 
cującej ludzkości. Wielka przewa- tyimperialistycznego sojuszu między 
ga rosnącego i rozwijającego się sy , ZSRR a Chińi;ką Republiką Ludo
stemu socjalistycznego nad o bumie- wą, Gb-Oz pokoju, demokra.cji 1 soda
rającym systemem kapitalistyl.:znym , lizmu 1>rzekszta!cit slę w niezwykle 
·widoczna jest obecnie dla prostych t)Otęźną siłę. Dalekowzroczna leni
ludzi na całym świecie. Milionowe nowsko - stalinowska polityka zagra 
masy pracujących w kra.Jach ka'pita niczna, konsekwentna i zdecydowa· 
llstycznych zdają, sobie sprawę, że na walka o pokój i współpracę mi~
do wolności i szczęścia prowadzi tył ilzynarodową, zaskarbiły naszemu 
ko jedna. droga - droga socjalizmu. , kra,iowi sympatię i poparcie setek 
Na tę drogę wkroczyły przy brat- milionów ludzi na całym świecie. 

Steel, Rockwell Kent, John Rogge 
i James Endicott. 

Ka Dworcu Lcningl'adzkim odje7.. 
dżających żegnali: deputowani rlo Ra 
dy Najw~·ższej ZSRR Simonow i 'Se 
monenkowa, przedstawiciele Radzie
ckiego Komitetu Ohrony Pokojt~ -
Surkow, Za·wadz'ki, Kotow .i Zazław„ 
ski, grupa pisarzy i uczonych ra~ 
dzi~kich, stachanowcy przcdsię„ 
bion;-tw mosl<iewsldch oraz. pl'zedsta~ 
wiciele Towarzystwu Łaczuości Kul. 
turalnej z ZagTanicą., Antyfaszysto\'1 
skiego Komitetu Kobiet Radzieckich 
·i ' Anty.f.aszystow11ki~o Komit~tu 
Młodzieży Radzieckiej, . 

Przed odjazdem p~cią~.u członc1ł 
de1egacji Laurent Casanova p-0dzię. 
kował społeczeństwu radzieckiemu 
za serdeczne przyjęcie, podkreśla... 
jąc, że ja~-na odpowiedź Rady XajM 
wyższej ZSRR na spe! Stałego Ko~ 
:nitetu przycz~ni się do dalszc~O' 
skupienia i umocnienia szere~ów 
obrońc&w pokoju na całym ŚW'iecie. 

1-·--
Pekin na cześć 
Mao Tse-tunga 

PEKIN (PAP). J ak donosi agencj a 
Nowych Chin, Polityczna nada Kon 
sultacyjna wydala b ankiet z ol;.azj i 
powrotu z Moskwy przewodniczące 
go Centralnego Rządu . Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludow:ij Mao 
Tse-tung a oraz przewodniczącego 
Państwowej Rady Administr:icyjnej 
Cr.wu En-laia. Na bankiecie obecni 
byli członkov..'1e rządu, przed;; ~awicie 
le armii, partii politycznych craz or"" 
ganizacji społecznych. 

Bezgraniczna miłość naszego naro 
du do swej socjalistycznej ojczyz· 
ny, jego bezgraniczne oddanie Par· 
tii komunistycznej jego niezachwiana 
,iedność - ujawuiły się dobitnie pod 
c·zas kampanii wyborczej w tym, iż 
ludzie radzieccy w całym kraju wy 
sunęli Józefa Stalina jako pierwsze 
go kandydata na cleputowanego do 
Rady Najwyższej ZSRR. Podczas 
kampanii wyborczej z całą siłą wy 
stą.piła jedność moralno - politycz· 
na społeczeństwa radzieckiego. 
Wśród kandydatów na cleputow&
nych są. komuniści i bezpartyjni, 
przedstawiciele bohaterskiej klasy 
robotniczej i wychowani przez u 
strój kołchozowy przoclownicy r ol
nictwa socjali<>tyc:inego oraz przed
stawiciele naszej inteligencji. 

Skompr~1Ditowani dypłollłaci USA 
muszą opuścić Węgierską Republikę Ludową ·· 

Nota rządu Węgier do rządu Stanów Zjednoczonych 

Glosując na kandydatów bloku 
komu11istów i bezpartyjnych - pi
sze „Pca.wd a" wyborcy opowiadają 
się za wielką partią bolszewicką, 
za naszym rządem radzieckim, z:i 
twórcą wszystkich zwycię11tw - to
warzyszem Stalinem. za jeszcze wię 
kszym wzmocnieniem i rozkwitem 
,naszego mocarstwa socjalistycznego 
za dalszym 1wzrostem dobrobytu na 
szego narodu, za jeszcze szczęśłiw ·· 
szym, dostatniejszym i kulturalniej 
szym życiem ludzi radzieckich. 
Stwierdzając, że świat kapitalisty 

czny ogarnięty jest chaosem i pani
ką i że imperialiści szukają wyjś
cia z kr;yzysu w awanturach wojen 
nych, „Prawda" pisze: 

BUDAPESZT (PAP). - Wydział 
Informacji Mir;iisterstwa Sr.ll'aw Za
granicznych Republiki Wę;,;1er~kiej 
ogłosi ! komunikat, w którym przy
pomina, że 23 lutego M1nistcr·stwo 
Spraw Zagranicznych .v:vslo.-owało 
do rządu USA NOTĘ z za;Jy~nniP.m. 
czy rzqd USA zam!erza •\•yc 'ągnąć 
wnioski, wypływające z 1 łk1.ów u
jawnionych w toku procl'su G eij;e
ra i jego wspólników oraz czy za
mierza wyciągnać wnioski w sto3un 
ku do pracowników posels".va ame
ryka11skicgo, skompromitow.anych w 
związku z ujawnieniem i'!fery szpie
gowskiej. Nota zawierała iównicż 
pytanie. czy rząd USA zamierza 
zmniejszyć niepom!ernie wielki apa 
rat poselstwa amerykań3k!~50 w .Bu 
dapes?.cie. 

Ponieważ· rząd USA w od,)cwiedzi 
przesłanej rządowi węJ'cr;;kiemu 
4 marca nie wyciągnął tych wt:.io
sków - głosi dakj kom~: 11ikat Wy
działu Informacji - Min islers1 wo 
Spraw Zagranicznych Republiki Wę 

co;~lT'\_'YJt' ~ .. „ O.V ,~l1r"/„ .... ~.o „....._..)OOCJOOXJClOOOOh .„. 

Komitet ł~ódzki PZPR zawiadami~, że I 
NARADA AKTYWU PARTYJNEGO, 

na której referat wygłosi zastępca kier. Wydz. Rolnego KC 
PZPR Tow. Jerzy Teppicht n.t.: „Droga w si polskiej clo socja
lizmu", odbędzie się dziś, dnia 13 marca b. r. o g-0dzinic 17 

gierskie.i \\l'ystosowało 10 marca do 
poselstwa USA w Budapeslcie no
wą notę, w której stwierdza m. in., 
co następuje : 

.. Notą z 23 lutego 1950 roku rząd 
węgierski chciał umoili·wić ;ządowi 
USA wyciągnięcie według wlarnego 
uznania w n iosków. jakie wyplywa
ją z faktów, dowiedzion:,:ch w czasie 
procesu Geigera i jego wsp6111ików. 
Rząd węgierski pragnął w ten spo
sób uniknąć l>vgorszenia stosunków 
między obu krajami. 

Minlsterslwo Spraw Zqr:rnicz
nych Reirnbliki Węgięrskie.i stwier
dza jednak. il: rzad USA nie zamie
rza według własnej oceny w~1 ciąg
nąć wniosków ze wspomniany~h fa
klów. W związku z tym rząd '·' E,gicr 
ski domaga się. aby rząd USA od
wolał attache wojskov.;ego USA w 
Budapeszcie. płk .. Jamesa Krafta. rza 
stępcę ntlache wojskowego - plk. 
Johna Hoyne'a oraz zastęorę atta
che lotniczego - Donalda Gr![fina 
jako osoby, z których każJą rząd 
wc;gierskl uważa za „pers0na non 
grata''. 

W dalszej części. swe.i ll'l•y rząd 
węgierski kategorycznie prolt.stuje 
przeciwko zawar tym w nocie ame-

dnie. które stanowiły podstawę dla 
wydania wyroku, jak ·też rola, jaką 
odgrywali w związku z {ym p-racow 
nicy poselstwa, zostały dowiedzio
ne n ie tylko na podstawie Hczcgó
łowych zeznań oskarżonych. lc:cz ró 
wn!eż na podstawie zezn<.1) 5wiad
ków i na podstawie l iC'Znych doku
mentów, nie budzących .1ajmniej
szej wątpliwości. 

Agitacja. w lokalu wyborczym pod 
<'za.s głosowania była zabrnniona, 
dl~tego też w dniu wyborów w loka 
Jach wyborczych nie było żadnych 
oclezw, plakatów, trans1>arcntów iip., 
nawołujących wyborców do dosowa 
nia, Gl~!>~.an_i~ rozpoczęlo się o go 

w sali Filharmonii przy ul. Narutowicza 20, a nie jak uprzednio 
podawaliśmy w sali Szkoły Centralnej PZPR. 

członków komisji w~·bon-zych, któ- Wej~cie za uprzednio wydanymi za proszeniami. 

przewiduje karę 3- letniego więzie11ia I 
dla wszystkid1 osób urzędowych lub I 

rzy sfałszowali dokumenty wybcr- KOl\'.llTET ŁÓDZKI PZPR 
cze wzg Iędnie św ia d ~m ie dok onalł @"""'"°°'"""'°"'"""100C.,,.cocooo..,..oooooooooc)0()(>00el00Cxxx>OOC"""'ooo"""oooooo00<,o;xn"""ia.u. 

ryka6skiej próbom zakwe~:;onowa
nia legalności węgierskiego wymia
ru sprawiedliwości . Rzad węg:erski 

stwierdza w związku z tym, ie pra
cownicy poselstwa USA w Buc!apesz 
cie obecni byli na wspo;nn~nym 

proce~ie i mieli możność przekona
nia się, że zarówno oooełnio:1e zbro 

Rząd węgierski - stwierd~::i w za 
kończeniu nota - uważa .,n SZC'ZC

góJnic osobliwe, :iż i;ząd US,!\ w M

cie swej mówi o ,.samowoln.11111 i n;~ 
przyjaznym" postępowaniu rządu 

węgiersk'iego. podczas gdy w~aśn:a 
rząd USA wydał vóżne samJ\rnlnc i 
nieprzyjazne w stosunku do Węgier 
zarządzenia. Rząd USA z pogwał
ceniem art. 30 traktatu po1ojcwcgo 
od długiego już czasu odma·Nia wy
konania swych zobowiązań z tytu
łu restytucji wywiezionego na za
chód mienia węgierskiego, a ponad~o 
prócz wymienionych w ostalruej n o 
cie zarządzeń takich, jak zakaz wy 
jazdu obywateli amerykańskich )la 

Węgry oraz bez1nawne zamknięcie 

konsulatów węgierskich w Ckvelan 
dzie i Nowym Jorku - wydał ostat 
nio zarządzenie w sprawie sekwes
tru naleiności węgierskich w Amery 
ce, 

fałszywego obUczeu.ia. głosów, >0<-o.LJ' '°' ~ 
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Wielkie Swieto lildzi radzieckich· 

Cały naród · g·łosuje .na ST ALINA 
Pr.owicowo-socjalistyczni 

Wall Street 
służa.lcy 

MOSKWA, 12 marca. 
Każdy człowiek radziecki, nieza-

leżnie od tego, gruzie się znaJdU
je - zanim wrzuci kartkę wybor
czą do urny - !Zwraca sp.)jrzenie w 
stronę Moskwy, gdzie żyje Stalin, 
w stronę sta1inowskiego okręgu wy
borczego stolicy ZSRR. z którego 
kandyduje do Rady Najwyższej 
ZSRR Wielki Wódz narodów. 
Oddając głos na kandydatów sta

linowskiego bloku komunistów i 
bezpartyjnych, każdy człowi~k ra
dziecki, czy to mieszkaniec północ
nej tundry, czy też błękitnego wy
brzeża móra połudnlowych, czy ki
jowski tokarz, czy iwanow~ki włók
niarz, czy nauc.zyciel republ:ki ta.,. 
tarskiej, czy kołchoźnik z Tadżyki
stanu - każdy bez wyją~lm śle 
swe szczere życzen.ia Wielkiemu Sta 
linowi, wkładając w wypełn:enie 
swego obowiązku obywatelskiego 
ca:łą miłość i oddanie dla okrytej . 
chwałą Partii Bolszewików, dla mą-

· drego Budowniczego komunizmu. 
Moskwa .„stalinowski ·: kręg wy

borczy ... tu głosować będą wyborcy, 
którym w udziale pr.zypadło wiel
kie szczęście, wielki zaszczyt: ci, 
którzy od.dadzą głos na Nauczyciela 
i Ojca narodów, Józefa Stalina. 
świf nie zdążył jesq:cze całkowicie 

rozproszyć mroków nocy, gdy na 
rzęsiście oświetlonych, z lekka przy 
pruszonych śniegiem ulicach wroiło 
się od setek ludzi. To wyborcy okrę I 
gu stalinowskiego: rnbotnicy i inżv-
11lerowle fabryki sprzę.tu elektrycz· 
nego oraz tkalni im. Szczerbakowa, 
którzy pierwsi na swym zebraniu 
ptzedwybnrczym · wysunęli Józefa 
Stalina jako kandyd:i.ta na deputo
wanego do Rady Najwyższej ZSRR. 
Spieszą do dzielnicy wyborczej; 
gdyż każdy .z nich chce być pierw
szym, który odda głos na Stalina. 
Spieszą też ku dzielnicom wybor

czym gospo-dynie domowe, włóknia
rze, lekarze, biuraliści i księgowi, 
studenci. Wśród wyborców widzi się 
wielu przyjezdnych, którym na pod 
stawie specjalnego zaświadczenia 
ordynacja wyborcza ;przyzna.ie pra
wo głosowania w którejkolwiek 
dzie1ln.ilcy wyborczej !kraju. Toteż 
każdy, kto znalazł się w Moskwie 
w historycznym dniu wyborów, ko
rzysta z okazj1 i spieszy da okręgu 
wyborczego, . z którego kandyduje 
Stalin. 

Pierwsza dzielnica wyborcza okrę 
gu · stalino"'(skiego !Znajduje .>ię w są 
sied.ztwie fabryki sprzętu e!ektrycz 
nego, w pięknym Domu Pionierów 
i Ucznlów. ,.Nad drzwiami widnieje· 
napis: „Witajcie". Na frontonie gma 
chu - wielki portret Stali!J.a, pod 
nitn - ułożone z żarówek elektrycz 
nych słowa: 

„Niech żyje kandydat całego na
rodu, Wlellcl'· Stalin!" 

Godzina 5 rano. Głosowanie roz
pocznie się o 6, ale w rzęsiście 

' <lŚwietlonym przedsionku pełno już 
ludzi. Wśród oczekujących chwili 
rozpoczęcia głos.owania widzimy Jau. 
reata nagrody stalinows:kiej, dyrek
tora fabryki sprzętu elektrycznego, 
inżyniera Włodzimforza Aleksandr-0· 
wa, kierownika _kGmsomolskiej bry
gady młodzieżowej fabryki - Klau. 
diusza Pyszkowa, i:;tudenta Sergiusza 
lszczenko, który przyjechał do Mos
kwy z dalekiej Syberii, inżyniera je
rewańskiego Hodżę Einarowa, żio·ł
nierza Armii Radzieckiej Iwana Mien 
szykowa, który spędza urlop w Mps. 
kwie. Przy pokrytym stosem gazet 
i czasopism stole s~edzi Ilia Nikitin, 
zasłużony emeryt: ma on za soba 61 
lat owocnej i ofiarnej pracy. -

Szlachetna ambicja, która spowo. 
dowała, że ludzie ci tak wcześnie zja
w iii się w dzielnicy wyborczej, ma 
głęboki sens. Wyraża go w prostych 
słowach inżynier Włodzimierz Alek
sandrow: „Serce każdego z nas prze-

(Ciąg dalszy) 

W walce 
z rewizjonizmem 

Tymczasem w kraju SDKPiL prze. 
żywa masowe aresz-towania i .Mar
chlews·ki zmusi1ony pr.zebywać za 
granicą, osiedla się w Niemczech. 
Współpracuje tam z niemieckim ru
chem rewolucyjnym w szeregach nie· 
mieckiej sqcjaldemokracji. Pisuje do 
teoretycznego organu Iliemieckiej 
S·d „Neue Zeit" i do „Vorwiirts", 
„Miinchener Post" itd. Nie przery. 
wa pracy w SDKPiL, pozostaje nadal 
czł,ł}n.kiem jej Zarządu Głównego. 

Kiedy w 1898 r. prawicowy dzia
focz niemiecki S·d, Bernstein wystę
puje z rewizją rewolucyjnego mar
ksizmu, odrzucając walkę klas, po
trzebę rewolu·cji, stając na gruncie 
,,ulepszenia" kapitalizmu poprzez re
formy - Marchlewski natychmiast 
kieruje w nieg•o ostrze swego pióra. 

Spotkanie z Leninem 
W niespełna dwa lata później zet

knął się Marchlewski w Monachium 
po raz pierwszy z Leninem. Znając 
<!oskonale stosunki w Niemczech i od 
d:.inych ~prawie rewolucyjnej towa· 
rzyszy, dopomógł Leninowi, w zorga
nizowaniu drukarni i znalezieniu moż 
liwości przewozu do Rosji „Iskry" -
pisma, które odegrało międzynarodo
wą rolę w walce z rewizjonizmem, 
w walce o utworzenie przez Lenina 
'"olnej od oportunizmu part.ii klasy 
:robotniczej nowe1m typu. 

Koresponde.ncja 
li'. Trequbowa 

z MOSKWY 
pełnia ogromna wd:t.ieczność dla Sta· Głosuje Sergiusz Łapinin, majster 
lin.a, d.la naszej Partii, dla rządu ra-1 fabryki sprzętu elektrycz,nego, który 
dz1eck1ego, za wszystko co dla nas wrę6za przewodniczącej komisji wy
ucz~nili. Jeśli oddam głos jeden 1 borczej list, wyrażający myśli i uczu
z p1erws.zych, to głęboką satysfakcję I cia każdego ::;arejestrowanego na Ii
da mi świadomość, ie wypełniłem Iście wyborców okręgu stalinowskie· 
już swój obowiązek obywatelski, źe go. 
głoso!v~łem już 1!-a !wórcę nas~ego, „Głosując na Towarzysza Stali-
sz~zęsc1n,. n.a • w1~lk1ego, ,człowieka: l na - pisze Łapinin - głosuję 
kto;ego. zyc!e l ~z1ałalnosc stanowi i tym samym na władzę ra.dziecką, 
wzo~ of1~;neJ słuzby dla sprawy ko-! na I>artię Bolszewicką, wypowia· 
mumzmu • • • dam sie za naszym szcześciem z3 

„.Sz~ś~ uderzeń :zegara na wie~y [ świetlaną, szczęśliwą • przysito-
s~assk!eJ - to sy g~ł . nizpeczęci:a , ścią naszych dzieci. Głosując na 
"J'.bor?w do Rady Napvyzsze1. Qtwie I Stalina wypawiadam się tym sa· 
ra1ą się. szeroko dr~w1 .lokalu wybor:: mym za życiem, wypełnionym po-
czego lHerw_szej d.z1elrucy wyborcze) I kojową, twórczą pracą, za poko
okręgu, stal!nowsloego . Moskwy. S.ł~: i jem, demokracją i postępem na 

byłe wr3z z matka dzieci Karasie
wów - to młodzi ludzie radzieccy~ 
którzy s11 inżynierami, lekarzami, 
oficerami Armii Radzieckiej. Wrzu
cając do urny kartkę z imieniem 
Stalina, stara kobieta mówi: „śLĘ: 

~6'7;:z~~~.&EJ ,:JtlIJ~~'ó~ 
śCI ZA SZCZEśCIE MOICH DZIE· 
CI". . 

Siódma ralllc. Większa grupa stu· 
centów kieruje się do gmachu jednej 
z najstarszych wyższych uczelni w 
Moskwie, Wyższej Szkoły im. Bau.· 
mana, w któ-rej mieści s·ię 84 dzielni
ca wyborcza okręgL1 stalinows.kiego. 
Młodzież niesie wysoko ponad gło
wami portrety To1nvarzysza Stalina 
i marszałka Bułganina. Idą z pieś. 
Ilią na ustach. Głęhl}kim echem odbi
ja się ten wesoły, młodzieńczy śpie1v 
w sercu każdego mieszkańca ])los· 
kwy. 

Godzina 7,45. Na terenie 84 dziel· 
nicy wyborczej oddała głosy P.rzeszło 
p.ofowa wyborców. 

w~, k.toryJY?l przewodnicząca kom1sJ11 świecie". 
dz1elmcoweJ, Barbara Syrkowa, wita t 'u . . h 
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wyborców brzmią szczególnie ser-! . " cią~u .P1e~wszyc '!Ilmu w stalinowskiego panuje świąteczna 
decznie, pełne są szczególnej głębi I p1er.wsze3 ~z1elmcy wyb!>rczeJ o~rę&;1 atmosfera. Piękne jest święto całego 
i znaczenia: I stahnowsk1~go WY?ełniło obow1ąze.c narodu radzieckiego, narodu-twórcy, 

„~iec.h mi wolno będzie, drodzy obywat~lsk~ ~40 osob. . • . narodu • niestrudzonego pracownika; 
przy1ac1ele,. serdecznie powitać . W dz1e!mcy wybo~czeJ N: 2 'p1e1:w- który w dniu dzisiejszym wybiera 
was w dnm ogólnonarodowego, s1 od.dah, głos. cuonkow1e rodzmy najlepszych swych synó~ do na~zel
uroczys~ego śwjęta, w dniu wy· Karasiewow .• Pierwsza podeszła, d~ nego org~nu. wł~dzy panshvoweJ, -: 
borów do Rady Najwyższej ZSRR urny Agrypina Karasiewa, lttoreJI Rady NaJwyzsze3 ZSRR, do ktore3 
W myśl artykułu 75 ordynacji . pierś ~do~i order „Maci~rzyl1skiej pier~szym. ka~dyda!em całego naro· 
wyborczej, otwieram głosowanie Chwały pierwszego stopma. Przy- du 3est W1elk1 Stalm. a 

' ' 

Blum (zwracając się do Attlee, Spaaka, Morrisona, Rennera i in• 
nych): - Baczność! Równaj w prawo! „ 

Rys. Kukryniksy „Prawda'~ 
i wzywam was do wypełnienia 
obowiązku obywatelskiego." 

Jeden po drugim podchodzą wybor
cy do stołu, przy którym wydaje się 
kartki wyborcze. Na prawo mieszczą 
się zasłonięte szczelnie portierami 
kabiny, oo zapewnia każdemu wybor
cy całkowitą tajność głosowania. 
Pierwszy głosuje inżynier Aleksan
drow, jeden z tych pracowników mo
skiewskiej fabryki sprzętu elektrycz 
nego, którzy P.racą swą przys!?arza
ją stale chwały swemu przedsiębior
stwu. W przededniu wyborów załoga 
fabryki nie tylko całk'°wicie wyko
nała plan pięcioletni, lecz wyprodu· 
kowala ponad plan towary, wartości 
1.560.000 rubli. 12 czołowym oddzi;f
łom fabrycznym przyznano zaszczyt;.. 
ny tytuł oddziałów stnchan'°'wskich. 

Twórcza rola krytykl i samokrytyki 

Drugi z kolei głosuje mieszkaniec 
Stalinabadu, Tadżyk Siszan Hodźa
jew. 

„Kiedy opuszczałem Stalinabad -
mówi ze wzruszeniem Hodżajew -
zarówno koledzy, jak i krewni pro· 
sili, abym starał się głosować, jako 
jeden z pierwszych. Dlatego tak się 
śpieszyłem!" 

W pełnym skład:r;ie przybyła do 
dzielnicy wyborczej brygada laureat
ki nagrody, stalinowskiej, Walentyny 
Chrisanowej - inicjatorki pracy we· 
dług harmonogramu godzinowego. 

Głosujqc na Stalina, młode robot• 
nice wyrażają w ten sposób wdzięcz
noś.ć dla Wodza, dla Partii Komuni· 
stycznej . za opromie1.ion3 cłepłem 
troskliwej, stalillJOws.kiej o}>ieki, 
i;zczęśliwą młodość. Dziękują za to, 
że stoi przed nimi otworem droga do 
wiedzy, do twórczej pracy, do wszyst 
kiich bogactw kultury socjalistycznej. 
Młode robotnice - czlonkinie bryga· 
dy Chrisanowej wręczają prze· 
wodniczącej komisji dzielnicowej mel 
dunek na imię Józefa StaUna. W 
meldunku tym czytamy: 

„Każda z nas uważała za świę
ty obowiązek uczcić dzień wybo· 
rów nowymi osiągnięciami produk 

· cyjnymi dla do'Qra ojczyzny, ucz· 
cić go pracą, która byłaby wd-a
runkiem dla Wielkiego Stalina. 
Po podjęciu warty stachanowskiej 
ku czci wyborów brygada nasza 
wyprodukowała ponad plan 4.525 
lamp radiowych .•. " 

Krytyka i samokrytyka jest potęż· I 1 I krytyki i samokrytyki, ponieważ nie 
ną dźwignią rozwoju społeczeństwa 19.. s i e ,... I o n o w zerwali jeszcze całkowicie ze spuści-

S(!Cjalistycznego. Dzięki Partii Komu '=------------------------------- zną przeszłości. Dlatego też ostrze 
nl:.tycznej ZSRR metoda krytyki i sa - k1ytyki i samokrytyki zwrócone jest 
mokrytyki stała się ud~iałem f!aJsze1 zdach i konferencjach. ~a naradach Dla przykładu przytoczymy nie· w ZSRR przeciwko przeżytkom kapi-
szych _mas,. metoda ta Jest _w Je.J r~- produkcyjnych w przedsiębiorstwach które fakty, . które obserwujemy w talizmu w świadomości ludzkiej, prze 
k~ch srodk1em roz,yoju tw_orcz~J lnl• ~ kołchozach robotnicy, pracownicy codziennej praktyce ZSRR. w roku ciwko resztkom starej moralności 
c!atywy mas ~racu1ących 1 wc1ą~nię umysłowi, kołchoźnicy poddają kry- ubiegłym w przedsiębiorstwach prze- burżuazyjnej, przeciwko uleganiu 
c1a ich do udziału w .rządach kraJCl~: tyce pracę adminiistracji, omawiają mysłowych, w transporcie, na budo- wpływom reakcyjnej kultury burżua
Przy. pomocy krytyki i samokryt~1u plany pracy, zwracają uwagę na błę- wach i w rolnictwie przeprowadzono zyjnej, jednym słowem - przeciwko 
partia ~ykrywa braki w budown1c: dy i niedociągnięcia i wnoszą prak- ponad dwa miliony narad wytwór- wszystkiemu, co wpływa hamµjąco 
twle panstwowym, gospodarczym 1 tyczne propozycje, zmierzające do czych, na których przyjęto przeszło na budowę komunizmu. 
l~ult~ral~ym, tą drogą p.r<_?wadzi do ich likwidacji. cztery miliony wniosków prowadzą- Krytyka i samokrytyka oodgrywają 
hkw1daCJi l_VYkrytych brak~w. w dziedzinie rozwoju krytyki i. cych do usprawnienia produkcji. W ważną rolę w dziedzfnie umocnienia 
Kryty~a i ~amokrytyka 1est ~tero· eliminowania braków w pracy prak• toku dyskusji nad umowami zbicro- i rnzwoju umiejętności rządzenia 

zerwaln~e związana z samą istotą tycznej ważną rol~ odgrywa radziec- wymi, setki tysięcy robothików wy- krajem. .,Jeśli robotnicy korzystają 
bolszewizmu, z jego duchem rewolu· ki system .wyborczy. Rozpatrując i sunęły swe uwagi krytyczne i wnio- z możności jawnego i 'bezpośredniego 
C)'.Jnym. Lenin nazwał_ partię b?lsze· oceniając krytycznie kandydatury 0 • sły pona~ milion propozycji, ,doty- l<rytykowanla braków w pracy, moż
~11cką part!ą , nowatoro:w. Parłla • ta sób, wysuniętych do różnych orga- czących usprawnienia organizacji ności ulepszania naszej pracy t posu
Jest w~og1em wszelk1eg~ zastoJu, nćw władzy państwowej, ludzie ra- pracy 1 produkcji, polepszenia wa- wania jej naprzód, to co to znat'Zył 
wszystk1~go, co _?bumarłe l zacofane, dzieccy analizują kwalifikacje kan· runków niaterlalnych i kulturalnych zapytuje Towarzysz Stalin, -
co hamuje rozwoj nowych rosnących dydatów i wybór ich pada na tych, mas pracujących. Trudno po prostu Znaczy to, źe robotnicy stają się ak
sił społecznych. • „W~zystkie pa_rtie którzy, ich zdaniem, będą zdolni naj• sobie uzmysłowić, jak ogromne efek- tywnymi uczestnikami kierownictw:1. 
rewolucyjne, • ktore ginęły - muwił lepiej realizow.ać w swej dzi~łalno- ty daje w skali ogólnokrajowej rea- kraju, gospodarki, przemysłu. A to 
Lenin - ginęły przez to, że wpadały ścl praktycznej politykę partii boi- lizacja propozycji robotntczych. musi wzmocnić wśród robotników 
w zarozumialstwo; nl~ pot~afily do• szewickiej. Twórczy charakter samokrytyki ra świadomość, że są oni gospodarzami 
strzec, w_ czym tkwi ich ~ił~ l bały Krytyka radziecka ma charakter dzieckiej przejawia się ze szczególną k1aju, musi pobudzić ich aktywność, 
!'oię mówi<' o swych s!abos.c1a~h. ~ twórczy, ponieważ ludzie radzieccy siłą 'We współzawodnictwie socjali- ich czujność, podnieść ich poziom 
my nie :zg!.nle_my, pomewaz m~ ?01· nl.e tylko starają się wykryć braki, stycznym, które J:owarzysż Stalin na J.ulturalny". 
my się mowie o swych s~a~o~c1ach lecz jednoqieśnie wskazać konkretne zwał przejawem praktycznej samo- Na przykładzie krytyki i samoki·y-
1 n'.l:?czymy- się przezwyc1ęzac sła- środki ich usunięcia. Nie tylko wno- krytyki rewolucyjnej mas, opartej na tyki bolszewickiej, bratnie partie ko· 
bośc . . . . . . . szą oni propozycje, ale i domagaj" inicjatywie twórczej pracowników. munistyczne i ~botnicze uczą. się wy 

Szeroki rozwoi krytyki 1 samoKry- sic Ich realizacji Sumowanie wyników codziennej pra- krywać swe błl(dy i na tej podstawie 
tyki w ZSRR uwarunkowany jest · · cy weszło w zwyczaj milionów ucze- wychowywać swe kadrv, wychowy-
konsekwentnym demokratycznym, stoików współzawodnictwa, którzy wać klasę robotniczą i szerokie war-
charakterem państwa radzieckiego. Nowe samochody kontrolują i anauzują swą pracę, od- stwy ludności pracującej. 
Masy pracujące ZSRR korzystają w ważnie krytykują własne błędy i bra Krytyka i samokrytyka w krajach 
najszerszym zakresie z prawa krytyki radzieckie kl, obmyślają mełody, pozwala1ące demokracji . ludowej przyczynia się 
w działalnoś!:i organów państwo- im osiągnąć lepsze wyniki i pracują do :zaodrzenia 'czujności w stosunku 
wych i gospodarczych, co leży w in- MOSKWA. - Radziecki przemysł stale nad pogłębleniem swych kwali- do zakusów agentury titowskiej i ·in-
teresie wzmocnienia i rozwoju u~tro- samochodowy przystąpił do produk- fikacji, Walc:ząc o podniesienie wy- 1ych agE>nlów imperializmu anglo
ju socjalistycznego, w interesie przy cji seryjne j nowych typów samocho- dajności pracy, ludzie radzieccy kry- amerykańskiego. Rozwój masowej 
śpieszenia marszu do komunizmu. dów o napędzie gazowym, tykują normy produkcyjne, które sta krytylci i samokrytyki pomaga w kra 
Możliwości krytyki i samokrytyki,, Samochody te, zaopatrzone w spe- ły się już anacbronizmem, przeszko- Jach demokracji ludowej wciągnąć 

jakie stwarza demokracja radziecka cjalne urządzenia, odznaczają się dą na drodie rozwoju gospodarstwa masy do budowy społeczeństwa so
dla mas pracujących, są wyjątkowo znaczn::i wytrzymałością i oszczędna. ll-OCjalistycznego i tworzą nowe, po- cjalistycznego i nowej państwowo
wielostronne. Masy pracujące kryty- ścią w eksploatacji. Zapas gazu skon· stępowe normy i metody produkcji. ści. 
kują braki na łamach prasy, w gaze- densowanego w specjalnych z'biorni- Partia bolszewicka uczyniła , nie- Partia bolszewicka i rząd radziecki 
tach. Trybuną krytyki i samokrytyki kach pozwala na przebycie trasy do zmiernie wiele w kierunku populary- , dają przykład, jak należy stosować 
są rozmaite zebrania i konferencje, 300 km. zacji krytyki i samokrytyki. Jednak- krytykę i samokryiykę w interesach 
poczynając od krótkich zebra11. bry- Samochody te mogą przewozić do I że i dziś 5ą w ZSRR ludzie, którzy uarodu, w intere~ach sprawy demo· 
gady czy oddziału , a kończąc na zja- 4 ton ładunku. nie rozumieją należycie twórczej roli kmcji i socjalizmu. 

l ' 

Juli. an Mare' hlewsk1· . Wielki Syn Polski 
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ciwko imper!r.~'styczr.ej J>Olityce bur
żuazji. Jest Jednym z tych, którzy 
podpisali Manifest w 1912 roku, po
tępiający nadciągającą katastrofę. 
W rok później ogłasza płomienną 
broszurę „,Vo-jna i rewolucja", któ
ra stanowi groźne ostrzeżenie przed 
zbliżającą się wojną imperialistycz.. 
ną. W napisanej w tym czasie książ· 
ce ,Antysemityzm i robotnicy" 'de· 
maskuje sprężyny klasowe antyse
rnHyzmu, zwalcza zarówno antyse
mityzm polskich klas posiadających, 
jak i nacjonalizm Ż!• clowskiej burżua
zji. B1'o·ni stanowi5ka intemacjona,. 
h z1nu proletariackiego. 

wybitny prz.ywódca polskiego międzynarodowego ruchu robotniczego 
Marchlewski - zaboru pruskiego. w pracy „s.tos:inki I Przeciw mieńszewi-

społeczno-ek.onom1czne na z1em1ach • • 
jeden z przywódców polskich zaboru pruskiego". _kom I prawicy PPS 

SDKP i L .1 Z rewolucyjną konsekwencją pro-
W początkach 1900 r. Marchlewski Marchlewski w 1905 r. wadzi Marchlewski i w na.stępnych 

ruje prai;ą 
SDKPiL. 

organizacji krajowej 

W ogniu pracy 
rewolucvinei 

ł latach walkę zarówno przeciw C<tl'a" 
bierze udział w zjeździe zagranicz- Wybuch rewolucji w 1905 r. zasta 
r.ych grup polskich socjaldemokra- Marchlewskiego w Niemczech. Na- towi, jak i mień;;zewikom, burżuazji Marchlewski uczestniczy jako przed· 
tów, odbytym w Lipsku. Wszystkie tychmiast przenosi się wraz z redak- polskiej i piłsadczykow3kiej PPS. stawicie! SDKPiL w szeregu zjaz-
te grupy połączyły :::ię wtedy w „Sto- cją „Czerwonego Sztandaru" do Kra- Oto co pisze w l!l06 r. w związku dów. 
warzyszenie Robotników Socjalde- kowa. Kraj łaknie słowa o rewolu· z wystąpieniem Daszyńskiego prze· Na Międzynarodowym Kongresie 
mokratów Królestwa Polskiego i Li- cji, Żf!da wskazówek, wytycznych. ciw wspólnej walce polskiego i rosyj- Socjalistycznym w Stuttgamie . w 
twy za granicą". „Przegląd Robot. Znajduje je w „Czerwonym Sztanda- skiego proletariatu: „Podkreślając 19-07 roku referuje l\fa1rc:hlews.kr 

. , ' w nieprzejrzystych, mętnych fraze- kwestię kolonialną. Na Kongre3ie 
niczy" został organem partii - rze". Tak więc pismo, .ktorego moz• 
a Marchlews.ki jego redaktorem. giem i sercem był Marchlewsiki, sta- sach „głęboką różnicę" istniejącą PO· tym ·do walki z opoi·tunizmem sku-

między charakterem walki u nas pia.ją się wokół Lenina wraz z rewo-
w latach 1901- 1904 na fali' wzi·o- ło się rewolucyjnym agitatorem, or- . R • h . (D • . k' 1 w osj1, c ciał aszym.ki - przyp. lucyjną częścią Kongresu Marchlew· 

stu masowych wystąpień rosyjskiej gam~atorem, ierownikiem. i·ed.) ... w niesłychany sposób zdezo· ski i Róża Luksemburg. 
klasy robotniczej, w oparciu o wzmac Wkrótce przenosi s!iti Marchlewski riento\vac' politycz111'e n1·e ... ~·rob1·~ h' · 

R - "J ~ Th:> 1stor1i ruchu robotniczego 
niające się marksistowskie organiza- do War;;zawy. zuca sie w sam wir nych robotników. Nie ma nic bar- dl k ł M 1 -lk' k ł ·1 „k. t t • przesze arty u arch ewsikiego 
cje w Rosji, rośnie i krzepnie partia wa 1. Pisze arty ·u Y, u 6·• I, wys ę· dzie3' . n1'ebezp1"eezne~o,. n1·z· s1'anie ta-

b d · h s przeciwko przywódcy mieńszewików 
polskiego proletariatu SDKPiL. Jej puje na wiecac , zgroma z~ru1 ac ro-

1 
kiego rodzaju waśni pomi~dzy poi· Matrosowowi, który · spotkał się 

rewolucyjnej działaltwści przewodzi' botuiczych. Wzywa do wspo nej wa • skim a rosyjskim proletariatem w z uznaniem Lenina. 
Jl:Iian Marchlewski obok Róży Luk- ki z proletariatem rosyjs,kim zarów- chwili, gdy trzeba zjednoczyć . wszyst· 
semburg i Feliksa Dzierżyńskiego. no przeciw caratowi i klas·om panu· kie siły, by móc stawiać czolo kontr- W roku 1910 bierze :z.iał Mar· 
Wchodząc w okres rewolucji, j~cym •v ,R~sji, }.ak i P~~ciw obszar- rewolucji". chlewski na zaproszenie Lenina w 

SDKPiL staje do walki ramię przy ntt;twu,. l>urzuazJJ !lC~s~ie1 oraz zdra- Wkrótce zostaje l\Iarchlewski narad:i.ie grupy rewolucyjnych inter. 
ramieniu z klasa_ robotniczą Ros3'i, dz1e p1łsudczykowsk1e1 PPS. . 1· t. K h d 

aresztowany. A kiedy w styc:miu naciona is ow w open a ze. 
której przewodził Lenin. Walki rewolucyjne przeciw carato- . .ol'k 1907 reku zp.alazł si~ na wolności, Zaostrzają się ko1u 1 rty między 

W tym okresie Marchlewski współ wi i obszarnictwu zmieniły jego po- · · 
pracuje z masowym pismem SDKPi~ I gląd na problem wsi i zbliżyły go do przystępuje od razu do dalszej ofiar· potęgami imperiahstycznymi. Nara-
„Czerwo-ny Sz.tandar", popularyzuJe I . . . . .. nej walki. Poszukiwany przez żan- 1 sta niebezpieezeńst\\·o wojny. 
mark,sizm, wydając książkę „Ekono· lemnowskiego J>OJmowania kwestu d~rmerię udaje się ponownie do Nie· Z całą energią i rewolucyjnym za
mia. DOlit.yczna", broni polsikości ziem chłopsk;ej. nuec, skąd wraz z towarzys.zami kia- pałem w~stępuje Marchlewski ur:r.e· 

\ I 

Utworzente · 
.• S~artakusa" 

Sierpień 19~4. W"jna. II Między. 
narcdówka zdradziła intcrnacjona· 
listyczne intere3y klas~; robotniczej; 
rozpadła się na po;.zc:;;ególne so::jal
szcwinistyczne !lartie, pcpierające 
s woje rządy w krwawej rzezi w<ajen
'lej. 

Marchlewski uczestniczy wraz 
z_ Różą Luksemburg, Klarą Zetkin, 
Karolem LieU.knechtem i innymi w 
stworzeniu nielegafoej o.rganizacji 
„Spartakusbund" (Związek Sparta
kusa). Jako redaktor pisma „Listy 
Spartakmia" Marchlewski z - całą pa
sją ujawnia zdradziecki!, antyrobot. 
niczą działalność przywódców socjal· 
demokracji niemieckiej, mobilizuje 
masy do zbrojnej walki przeciwko 
niemieckiemu imperializmowi. 

~I>. c.n~; 

\ 
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·.Kronika Tomaszowa 
:tf A2NIEJSZE TELEFONY 
~ .... Dworzec Kolejowy 

Akcja skupu zboża eie~entem .go.s.podarki planowej w rolnictwie 
'47 .- Milicja Obywatelslia. 

333 ,...... Pogotowie PCK 
~1 ~ Straź Pożarna -

305 ~ Straż Pozarna tdzwonić 
tylko w. wypadku pozaru). 

ADRES REDAKCJI: 
Rozdzielnia Dzienników 

.,Ruch" Plac Kosciuszki 16, tel. 
250. Godziny przyjęć od 14 do 15. 

~ziecl przedszkola „Jedynki'' 
w dniu Swięta Kobiet 

Dzieci przedszkola Pa1'istwowej 
Fabryki Sztucznego Jedwabiu 
sprawiły w Dniu Swięta Kobiet 
serdeczną niespodziankę swym 
mamusiom. Otó:i:, ni mniej ni wię 
cej, tylko przywędrowały do lo
kalu Ligi Kobiet, aby recyttiwać 
wiersze, mówiące o walce o po-
kój, których wyuczyły się 
przed dniem 8 marca, aby 
dołączyć swe głosiki do gło
su matek, mobilizujących nie-· 
złomny front pokoju. 

Oprócz :Vierszy, dzieciaczki 
śpiewały, rowmez z takim sa
mym przejęciem i sercem, jak 
przy dekltmacjach, pieśni o przy 
wódcy światowego obozu pokoju 
- Wielkim Stalinie. 

Za tę miłą niespodziankę, Za
rząd Ligi dziękuje kierownictwu 
przedszkola, a przede wszystkim 
dzieciom. 

Planowanie obejmuje wsz~st
kie dziedziny życia gospodarcze
go Polski Ludowej . . Tylko wów
czas bowiem możemy mówić o 
pełnym wykorzystaniu wszyst
kich naszych możliwości gospodar 
czych i zasobów, jeśli działal
ność naszą opieramy o racjonal
ne planowanie, obejmujące 
wszystkie zagadnienia. Jedną z 
pierwszych form gospodarki pla
nowej w rolnictwie była kontral< 
tacja, która stwarzała w gospo
darce bazy surowcowe, którymi 
można było w sposób właściwy 
i racjonalny operować. Skutecz
ność gospodarki planowej widzi 
my dzisiaj chociażby na przy
kładzie pomyślRie rozwijającej 
się kontraktacji trzody chlewnej. 
Ilość mięsa, znajdująca się w ,)
bracie wewnętrznym pozwala cal 
kowicie na zaspokojenie potrzeb 
mieszkańców miast i wsi. Rów
nież ważnym elementem gospo
darki planowej jest akcja ·skupu 
zboża. Całokształtem gospodarki 
zasobami surowców w kraju bę 
dzie można w sposób słuszny i 
właściwy gospodarować tylko 
wówczas, jeśli skup zboża zosta 
nie oparty na ścisłym planowa
niu. W ten bowiem sposób wyeli 
minowane zastana całkowicie 
wszystkie elementy 'spekulanckie, 
które przez swoją wrogą dzia
łalność usiłują wprowadzić cha
os i zamieszanie w naszej gospo 
darce. W pow. radomszczańskim 
przebieg akcji skupu zboża wylta 

zuje, :Ze chłop( mało i średniorol
ni w całej pełni zrozumieli do
niosłość tej akcji. W ogromnej 
większości dostawcami zboża do 
punktaw skupu, prowadzonych 
przez Gminne Spółdzielnie są wła 
śnie chłopi mało i średniorolni. 
Wysokie przekroczenie norm pla 
nowanych na poszczególne gmi
ny i gromady stało się możliwe 
właśnie poprzez ogromny udział 
chłopów mało i średniorolnych, 
powiedzmy nawet więcej, po
przez ich wyłączny udział w 
akcji skupu zboża. Ważnym czyn 
nikiem warunkującym st'rawny 
przebieg akcji jest skrupulatny 
i właściwy sposób planowania na 
poszczególne gminy. Ogromnie 
charakterystyczne są tutaj cyfry, 
ilustrujące wykonanie skupu. 

W pier_wszym okresie (chodzi 
tu o żyto), gmina Pławno w po
wiecie radomszczańskim, plan 
swó) wykohała w 500 procentach, 
gmma Wielgomłyny w 395 pro
centach, gmina Przerąb w 305 
proc. Natomiast planu nie w'yko
nały gmina Dobryszyce 65 
procent, gmina Rząśnia - 67 
proc., gmina K'.łomnice - 77. pro 
cent. Należałoby się zastanowić 
tutaj, jakie przyczyny spowodo
wały taki stan rzeczy. Czy plan 
został w niewłaściwy sposób o
pracowany, to znaczy nie wzięto 
pod uwagę obiektywnych waru.'l 
ków, w jakich znajdowały się po 
szczególne gminy, czy też akcja 
skupu zboża w gminach nie wy-

Zbliżaiq się' .letnie ·wclkacje 
Jednym z czołowych zadań Ko

mitetów Rodzicielskich jest przygo 
towanie akcji kolonijnej dla mło
dzieży szkolnej. Prace te winny być' 
przygotowane jaknajskrupulatniej, 
gdyż dla dziecka przemęczonego 10 
miesięcmym wysiłkiem umysło
wym, nieodzowny jest odpoczynek 
na dobrze zorganizowanej kolonii. 

kno swego kraju. Ogromną rolę w ltoryjne, gdzie młodzież będzie się le 
realizowaniu akcji letniej odegra- czyć pod fachową opieką lekarzy i 
ia ZMP i ZHP. ZMP zajmie się pielęgniarek. • 
wczasami dla młodzieży starszej, a Akcja kolonijna dla młodzieży w 
ZHP dla młodszej. ' W roku bieżą- Pabianicach w roku obecnym . bę
cym harcerstwo organizuje kolonie dzie rOZJ'lpnowana na szeroką ska 
czyli obozy harcerskie, które obej- lę. Inspektorat Szkolny liczy na to, 
mą prawie 75 proc. całej młodzieży 1ż Komitety Rodzicielskie i organi
szkolnei ze szkół nodstawowych mia zacje młodzieżowe wywiążą się z 
sta Pabianic. Obozy hufca pabianic obowiązku, jaki na nich spoczywa 1 
kiego zorganizowane będą w woje zorganizują wraz z Inspektoratem 
wództwie olsztyi1skim. ,vygodne i piękne kolonie, na któ-

Dla dzieci słabszych fizycznie I rych dzieci nabiorą sił do pracy 
Inspektorat Szkolny w Pabianicach, przed 110WYm rokiem szkolnym. 
przygotuje specjalne kolonie sana- • Wit. 

Z noszącfl wędrówek 
-----------------------------------------------------

konujących swego planu nie zo· 
stała w sposób należyty spopu
laryzowana'? 
. Jeśli chodzi o inne zboża, jak 
pszenicę, żyto, owies, CZ'f jęcz
mień sytuacja wygląda w podob 
ny sposób.~ą gminy, które plan 
swój wykonują z poważną nad-

wyżką, są też gminy, które pra- Gminne Spółdzielnie, PZGS, jak 
cują w sposób niewłaściwy. również Gminne Komisje R0lne. • 
Wprawdzie różnice tutaj nie ">ą Bowiem tylko w ten sposób, po
może tak rażące, jak w wypadku przez stałą kontrolę i poprzez sta 
skupu żyta. Mimo to jednak ist- łe czuwanie nad całością akcji, 
nieją. można przyczynić się do usunię· 

Nad wykonaniem planów sku- cia braków i niedociągnięć, ha
pu zboża muszą stale czuwać mujących właściwy jej przebieg. 

Kola ZMP muszą wzmóc pracę 

na odcinku prenumeraty i czytelnictwa pism 
Zgodnie z uchwałami Prezydium 

ZarŹądu Głównego ZMP i Prezydium 
Zarzadu ·wojewódzkiego, stwierdzo
ne zostało, iŻ w pracach organizacyj
r,.ych kół ZMP nie doceniano dotych
czas w dostatecznym stopniu znacze
nia i roli pism organizacyjnych w 
walce o podnoszenie poziomu całej 
organizacji, a zwłaszcza jej aktywu, 
tak samo, jale nie zdawano sobie w 
pełni sprawy, że każdy egzemplarz 
ZMP-owskiego pisma, docierając z 
aktualnymi wiadomościami i wska· 
zówkami do najqardzicj odległego 
koła, które często z przyczyn natury 
technicznej nie jest niejednokrotnie 
obsłużone przez członków wyższych 
instancji organizacyjnych, odgrywa 
ogromną rolę w pracy polityczno
wychowawczej i organizacyjnej. 

Bo jeśli w ogólnym przekroju za· 
gadnienie to na terenie Tomaszowa 
nie wygląda najgorzej, to posiadamy 
jeszcze kolet, którym zagadnienie czy 
telnictwa i prenumeraty prasy jest 
obce. Do takich kół należy zaliczyć 
koło przy ORMO i PZPW Nr 28. Ko· 
ła te winny już w najbliższych dniach 
wziąć się do uczciwej pracy. 

Do kół najlepiej i najsystematycz
niej prenumerujących prasę zaliczyć 
trzeba kola Liceum Pedagogicznego, 
Liceum Handlowego, PZPW Nr 27 i 
PFSJ Nr 1. Nie znaczy to, że mogą 
one już spoczywać na laurach. · 

Jedno jeszsze trzeba podkreślić. :Do 
tychczas, jeśli już zwracaliśmy uwa
gę, to jedynie na ilość prenumerowa 
l'C~j prasy, nie kontrolując, czy prasa 
ta jest czytana. A jednym ze spraw
·dzianów. jak młodzież prasę czyta, 
są prasówki, które winien przeprowa
dzać ktoś z członków zarządu. Pra· 

sówki doskonale na11- zorientują, na 
jakim poziomie stoi dane kolo i jak 
reaguje na przemiany, obecnie w 
świecie zachodzące. 

Obecnie stoimy przed zagadnieniem 
przemianowania naszego młodl:ie~
wego tygodnika na dziennik. ~ 
związku z tym konieczne jest zreor
ganizowanie dotychczasowego stylu 
p1acy na odcinku prenumeraty i czy
telnictwa; a z drugiej strony staje 
zagadnienie stworzenia szerokiej sie
ci korespondentów młodzieżowych . 
Oba te zagadnienia muszą być rozpla 
nowane i z . góry ułożone, bo tylko 
planowa i systematyczna praca może 
dać pożądane rezultaty, A zagadnie
nie jest pierwszorzędnej wagi i mu
s< znaleźć swe rozwiązanie w nasze] 
codziennej, ZMP-owskiej pracy. 

s. W. 
~orespondent „Głosu" • 

przy ZM ZMP 

Przy ocenianiu poziomu polityczne
go i organizacyjnego Koła nie _brano 
pod uwagę stanu prenumeraty i czy
telnictwa prasy organizacyjne.i, mi
mo, iż jednym ze sprawdzianów po
ziomu wyrobienia politycznego człon 
ków poszczególnych kół winien być 
stan czytelnictwa. Jasnym jest bo
wiem, że koła pozbawione prasy or· 
ganizacyjnej, a 1szczególnie central
nego pisma - „Pokolenie" rozluźnia· 

Znów tomaszowski zakład najlepszy 
Tym rc;izem Fabryka Pasów 

ją swój kontakt z całą organizacją, Fabryka Pasów pozazdrościła 
nie rosną dostatecznie silnie ideolo-
gicznie i organizacyjnie, często nie widać sukcesów innym tomaszow 
potrafią prowadzi-': skutecznej walki skim zakładom pracy, bo podczas 
z wrogą propagandą i wrogiem kła- gdy tamte zyskiwały miano czo 
sowym oraz nie potrafią szybko i 
skutecznie reagować na zjawiska, za- łowych w swych branżach, zdo.;
chodzące w naszym życiu organiza- bywały zaszczytne wyróżnienia 
cyinym i politycznym. . , . 
Toteż zagadnieniu temu winniśmy i nagrody we wspołzavyodmc-

poświęcić więcej uwagi. Zagadnie- twach międzyzakładowych - o 
niem .t>'.m winien mocniej żyć aktyw I Pasach" było do tego czasu zu-
młodz1ezowy, a zarządy poszczegol· " . . 
nych kół winny już na najbliższych pełme cicho. 
posiedzeniach ~rz~analizować ~otych Toteż z tym większa radośc·a 
czasową sytuację i rozpracowac przy . 1 -
pomocy instruktora kolportażu plan należy przyjąć do wiadomości no 
pracy tego odcinka na najbliż~zą winę, iż tomaszowski zakład zd0 
prZ'yszlość. b ł. · t · 'ł y w ostatnim e ap1e wspo za-

wodnictwa międzyzakładowego 

swej branży pierwsze miejsce, 

sza od załóg wszystkich toma
szowskich zakładów przemysłu 

włókienniczego. 

nogwiadczenie lat ubiegłych wy
kazało, iż jeżeli chodzi o akcję kolo 
nijną w Pabianicach, to nie stała • 
na na nale,żytym poziomie. Złożyło 
się na ło kilka zasadniczych przy
czyn, a przede wszystkim fakt, że 
wszystkie prawie Komitety :Rodzi
cielskie za późno przystąpiły do przy 
gotowań do akcji letniej. Akcja ko 
lonijna objęła zbyt małą część dzie 
ci szkolnych z powodu często wadli 
wej pracy organizacyjnej Komite
tów Rodzicielskich przy poszczegól 
nych szkołach. Następną rzeczą 
wpływającą ujemnie na poziom 
prac kolonijnych była strona te
chniczna całej akcji. Kolonie w la
tach ubiegłych przeważnie organizo 
wane były w pobliżu Pabianic i 
wciąż urządzane były w tych sa· 
mych miejscowościach, co w wiel
kim stopniu zniechęcąło znudzone 
tą jednostajnością dzieci. 

~~wiemamUwietli[~ Związku ~oiowni~ów o WolnoU i Demo~ta[j~ 
pierwszą nagrodę w wysokości 

125 tysięcy złotych i sztand'.ł!" 

przechodni. Z tym większą ra„ 
dością, gdyż załoga „Pasów" u„ 
dowodniła, iż weale nie jest gor-

Uroczystość wręczenia załodze 

sztandaru przechodniego zapowie 
dziana jest .na dzień dzisiejszy. 
Wierzyć należy„ iz przekazanie 
sztandaru zwycięskiej załodze 

jeszcze bardziej zmobilizuje jej. 
gotowość do walki o pełne i 
przedtermino_we realizowanie pla 
nów produkcyjnych, planów o
szczędnościowych, jeszcze bar
dziej · ożywi dotychczasowy ruch 
współzawodnictwa pracy. Wie
rzyć należy, że robotniey i robot 
nice „Pasów" jeśli dostaną do 
swych rąk sztandar symbol 
zwycięstwa - nie będą chcieli 
łatw.o go pddać ze swych rąk. 

Błędy lat ubiegłych spowodowały, 
iż Inspektorat i Komitety Rodziciel 
s'kie w Pabianicach w roku obec
nym wzięły się do wcześniejszego 
przygotowania akcji letniej. Aby 
przygotować się w 100 proc. na przy 
jęcie młodzieży żądn€j odpoczynku 
Komitety Rodzicielskie już teraz 
zajmą się poważnym i systematycz
nym przygotowaniem kolonii dla 
dzieci. Akcja ta w roku obecnym 
musi być przygotowana z tym wię
kszą troskliwością, gdyż będzie ona 
obejmowała szersze masy młodzie 
ży, niż w latach poprzednich. 

:Pierwszą czynnością w organiza
cji kolonii będzie wybranie terenu. 
w tym roku bowiem wszystkie pra 
wie dzieci znajdą się na koloniach 
oddalonych znacznie od Pabianic. 

Świetlica tomaszowskiego Związ 
ku Bojowników o Wolność i De 
mokrację mieści się przy Pl. Ko
ścius.zki 1. Zastana ona urządz911.a 
wspólnym staraniem Związku Bo 
jowników, Towarzystwa Przyjaź
ni Polsko-Radzieckiej, Towarzy
stwa Przyjaciół Żołnierza i Związ 
ku Inwalidów Wojennych, któ
rych władze miejskie i biura 
znajdują pomieszczenia pod wy
mienionym adresem. 

Organizacje te, yrządzając 
świetlicę, stawiały przed sobą 
konkretne zadanie: wychowywać 
i oddziaływać poprzez świetlice 
na młodzież, oddziaływii.ć na nią 
poprzez pracę świetlicową, dobrą 
książkę i dostarczenie jej godzi
wej i wychowawczej rozrywki. 
Oczywiście, zadahiem świetlicy 
jest również służyć szerokiemu 
ogółowi' członków wszystkich wy 
mienionych organizacji. 

diowego. Projektowano zorganizo 
wanie sekcji ping-pongowej, lecz 
brak jest stołu i sprzętu. . I co 
gorzej, m,łodzież, która przycho
dzi do tej świetlicy może korzy
stać tylko z jednego kompletu 
szachów i to jeszcze wypożycza-
n ego. 

A młodzież podobno garnie się 
i chce pracować, toteż aby jej 
ni'e odtrącać, należy dołożyć 
wszelkich starań, aby rozpoczętą 
pracę organizowania świetlicy do 
ciągnąć do końca, przyciągnąć 
jeszcze szerszy zespół ludzki i 
służyć mu lepszą, niż dotych
czas pomocą. 

Sprawa zorganizowania chóru 
w świetlicy zakończyła się fia
skiem, gdyż nie posiadano po
trzebnego do prób fortepianu. · 
Mimo trudności, potrafiono zgra 
madzić 7-00-tomową bibliotekę, z 
której mogą korzystać wszyscy, 
a w najbliższych' dniach warto-

sc10wa biblioteka zostanie znacz-
nie powiększona. · 

Gdy mowa o trudnościach, 
gdyż tak i .iż jest, -~~ w wypadku 
tej świetlicy więcej jest trudno
ści niż sukcesów - to wskazać 
je1>zcze trzeba na szczmJłość po
mieszczenia, które hamująco mo
że wpływać na jf'i · . j j. A gdy 
mowa o sukcesach - to niewąt
pliwym osiągnięciem był ostati1i 
poranek mickiewiczowski, który 
jednak ściągnął zbyt mało mło
dzieży szkolnej. 

Na zakończenie dodać wypadr.t, 
że Związek Bojowników, w tro
sce o sieroty po poległych bojow 
nikach o wolność - prowadzi tu 
świetlicę dziecięcą, gwarantującą 
opiekę i pomoc nie tylko w na
uce, ale i pomoc materialną, 
przez stałe udzielanie 7-0 stypen
diów dla uczącej się dziatwy i 
młodzieży. 

(pig.) 

Należy bowjem dziecku prócz 
słońca i świeżego, zdrowego powie
trza dać trochę urozmaicenia, któ
rego t!'udno. szukać w znanych już 
dzieciom Porszewicach czy Ko
lumnie. Powodem, dla którego na
leży lrnlonie organizować poza wo 
jewództwem łódzkim iest brak rze 
ki, bez której kolonie tracą swój 
urok. Prócz czynnika zdrowotnego 
istnieje także ważny czynnik wy
chowawczy, a mianowicie przez or
ganizowc..nie kolonii na Slasku, nad 
morzem czy w górnch zapoznajemy 
dzieci z kultu1·ą i bogactwem Pol
ski, o których uczyły się przed tym 
tylko z książek. 

Urządzenie świetlicy wchłonę
ło ponad 100 tysięcy złotych. Su
ma ta jednak okazała się niewy
starczającą w stosunku do po

Chłopi Przesiadłowa zawsze pierwsi 

Kolonie dobre dadzą pełne zado
wolenie młodzieży, która opróci: 
przybytku sił fizycznych pozna plę 

trzeb, jakie świetlica posiada. Wieś Przesiadłów pod Ujazdem 
Jak nas informuje jej kierownik, może się pochwalić dobrze zor~a 
kol. Zalewski, brak jest jeszcze nizowaną Ochotniczą Strażą Po
takich rzeczy, jak krzeseł, bez żarną. Kierownictwo jej troszczy 
których nie ma mowy, by ruszy- się nie tylko o sprzęt stra
ła jakakolwiek praca, bo przecież żacki, o wyszkolenie członków, 
ludzie muszą na czymś usiąść, ale i o zewnE:trzny wygląd zes
gdy przyjdą do lokalu. Brak jest polu strażackiego. 
podstawowych pomocy świetlico- Postanowiono ostatnio jednoli:-
wych, a o braki te rozbijają się cie i;mundurować wszystkich 
ambitne plany kierownictwa. członk~w. OSP. . . . 

Projektowano założenie koła . Choci:iz. ~rz~s1adłó;w Jest wsią 
dyskusyjnego Wszechnicy Radio-j biedną 1 JeJ mi~zkancy .w, 90 ~ro 

· lecz brak jest odbiornika ra cent~ch to c.hłop1 mało i sredn10-
weJ, rolni, pracuJący zarobkowo w 0-

---------------------------- kolicznych fabrykach, jednak po-s pekuła ncl• potrzasku stanowili oni swych strażaków U· W mundurować własnym kosztem. 
Ale nie tylko w ten sposób 

Kontrola przeprowadzona przez szulowe i kretony w ilości 120 
Komisję Specjalną w powiecie mtr. oraz kilka kuponów ma
radomszczańskim wykazała, że teriałów we!nianych. Podob
towary włókiennicze w niektórych ny wypadek stwierdzony zo
Gminnych Spółdzielniach wykupy stał u Piotra Belaka, zamieszka
wane są przez elementy spekula- łego w gmiaie · Kobiele Wielkie, 
cyjne. Między innymi stwierdz•)- który posiadał w swym domu 
no, że rzeźnik Adam Gruca, za- większą ilość materiałów włókien 
mieszkały w gin.inie Wielgomłyny niczych, zakupionych w Gminnej 
wykupił z miejskiego sklepu Spółdzielni w Kobielach Wiel-
Gminnej Spółdzielni Samopo- kich. 
mocy Chłopskiej to.wary: kQ-' 

przesiadłowscy chłopi dokumen
tują swą ofiarność i zrozumienie 
dla wszelkich społecznych poczy
nań. Również wszelkie sprawy na 
tury ogólnospołecznej i państwo
wej - mają tu jak najbardzief 
właściwy przebieg i odbicie. 

Przykładem obywatelskiego i 
pełnego, właściwego stosunku do 
zagaPnień ogólnopaństwowych 
jest fakt, iż· Przesiadłów pierwszy 
1w swe.i !Olli.WP. wnłacił te.E!oi:o.cz 

ną zaliczkę n'a podatek grunto
wy i Fundusz Oszczędnościowy. 
Po powiadomieniu chłopów o za 
sadach płatności - dosłownie w 
kilka godzin później, w dniu 4 
lutego cała suma przewidziana 
dla gromady została wpłacona. 

Dobitnie świadczy o mieszkań
cach wsi Przesiadłów fakt 
przystąpienia do budowy własne 
go budynku szkolnego, jak do
tychczas, tylko w oparciu o wła
sne fundusze. Toteż słuszne bę
dzie, jeśli na gromadę tę bardziej 
uważnie zwrócą się oczy czynni
ków samorządowych i Społecz
nych po to, aby poczynania, któ
re są tu podejmowane nie natra 
fiały na drobne, a niepotrzeb~e 
trudności. 

M. S. 
korespondent „Głosu" 
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Czqtajcie 
i rozpowszechniajcie 

• "GŁOS•• 

I tego im życzymy. 

Liga Kobiet w piotrkowskiej Fabryce Sklejek 
w akcji kulturalno-oświatowej · 

Członki~e koła ~igi Ko?iet w Fa-, Między innymi zarząd koła zorga
bryce SkleJek w Piotrkowie wykazu- nizował kurs kroju i szycia dla robot
łą ?statnio szerokie zairit~resov_ranie nic fabrycznych, a w projekcie jest 
zyc1e~ kulturali;iym załogi. Między zorganizowanie kursu gospodarstwa 
innymi pracowmce zrzeszone w orga domowego. 
nizacji kobiecej opiekują się prowa- Zobowiązanie swe z okazji Między
dzo.nym przy zakładzie ~ursem szko· narodowego Dnia Kobiet, kobiety za. 
~emo"".ym dla analfabetow_. ~oprzez trudnione w fabryce sklejek wykona
indywidu~lny wpływ ~tara)ą się, abY: ły z nadwyżką już w dniu 4 bm. Uzy
frek~encJa _na. ~urs;e początkowej skane za nadprogramową pracę pie
nauki czyt9ma i pisama była 100-pro nlądze c.złonkinie koła Ligi Kobiet 
ce!1towa, pom'.igają .W. na~c~ tym, p1zekazały na odbudowę Warszawy. 
klorym_ zd?byc1e um1e1.ętnosc1 czy~a- w pracy społecznej i na odcinku 
ni~ i p1sama przychoc;Iz1 z trudności~. kulturalnym wyróżniaj~ się w Fabry
Dzięk~ temu, uc~estmcy kursu robią ce Sklejek następujące kobiety: ob. 
szy?k1e postępy i analfabet~zm na ~e ob. Irena c~chowska, Janina Mach· 
re!:ie tych za.~dadów zo~t'.ime .w na]- nik oraz Anna Krupówna. zostały 
bh~zym czasie całkowicie zhkwido· one w dniu B marca nagrodzone za 
wa Y· pracę społeczną i zawodową. 

Przy czynnym współudziale kobiet Oprócz nich, na terenie Fabryki 
zorganiz~w~no w świetlicy kurs _języ- Sklejek jest wiele aktywistek, które 
~a rosy1skiego dla początkuJącyh nie szczędzą czasu i trudu dla podnie . 
1 zaawans?wanyc~. Na kurs uczęsz- sienia poziomu. kulturalnego załogi i 
cza ob~c;me 16 osQb, Nie~tóre 2: nich starają się świecić przykładem w 
mogą JUZ sa~e przec~yta~ łatwiejsze pracy :zawodowej, osiągając na 
artykuły z pism r.adz1eck1ch, których yrszystk1ch odcinkach w,yniki nie 
nie brak w świetlicy. gorsze, niż mężczyźni. 

święto Kobiet w sieradzkim 
W dniu 8 mal'ca w Sieradzu od 

był:a się w Teatrze Sieradzkim 
akademia zorganizowana przez Li 
gę Kobiet. Akademia stała Gię ży 
wiołowi\ manifestacją kobiet sie 
radzkich w walce a _pokój i so· 
cjalizm. Po przemówieniach od 
czytano listę kobiet nagrodzonych 
dyplomami, premiami pieniężny· 
mi oraz zobowiązania .podjęte 
przez 1poszczególne koła Ligi i za 
kłady pracy. , 

Ob. Irena Świniarska i Cecylia 
Dąbrowska z PMS Sieradz zosta 
ły nagrodzone premią 5 tys. zł. 
za pracę społeczną i zawodową. 
Ob. Teresę Cieślak i Prysalską ze 
spółdzielni pracy „Postęp" nagra 
dzono premią w wysokości 3.000 
zł. Listy ;pochwalne i wyróżnienia 
otrzymały ob. Maria Szymańska, 
Barbara Śl'niejak, Cecylia Nurek 
.z BMS. Helena K.r_awczyk, :tkacz 

ki: Maria Rzepecka, Irena Chleb 
na, Janin.a Wawrzyniaik i Maria 
Gierczak; snowaczka Maria Borus 
oraz Zofia Podwysocka ze spół· 
dzielni pracy „Post~"· Prócz tego 
za pracę społeczną w terenie na· 
grodzono ob. Jadwigę Lubiszew
ską ze wsi Krokocice, Helenę Żło 
bińską z gm. Męka, HeleQę Puste! 
nik i Marię Szewczyk ze Świątko 
wie, Helenę Tabiasz z Barczewa i 
Janinę Ciesielską ze Zduńskiej W-0 
li. . 

Zespołowe wyróżnienie otrzyma 
ły Gminne Rady Kobiece w Woj· 
sławicach, Brąszewicach, Brzeź· 
nie, Krzakach i Majęczewicach. 

Prócz akademii w Teatrze Sie
radzkim, odbyły się akademie we 
wszystkich gminach, kołach L. 
K„ a zwłaszaza w Warci{? i Zło
cze~ie . 

B:r. 
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· Pierwszy bieg na przełaj 
w Lodzi 

l 
Co .. pisała prosa ' łódzka 13 marca 1930 r. 

W dniu wczornjgzym odbył się 
I wewnęfrzno-klubowy bieg na prze· 
łaj, zorganizowany przez sekcję lek· 
koatletvczna ŁKS „Włókl1iarza" . Mi· 
mo niesprzyjąjących warunków at· 
mosferycznych, na starcie stanęłn 
17 zaw0dników. Dystans wynosił ok. 
3.500 m. 

W konkurencji klubowej ŁKS 
I 

GROZBA ZAMKNIĘCIA FABRYK 
PAPIERU 

Kr~·zys dał się już odcz 0.1ć po
ważnie w branży papiernicz;ij. P ra
cujące jeszcze fabr yki· - ~apemily 
już składy do. guanie wytrzyma!ości. 
Z dniem wc·Zbrnjs.zytn wytnówi0n0 
p1·acę 1·obotni'kom wszys·tkich · fa_ 
bryk papietu, w Pol~ee. · · 

EICfSPORT LEŻY 
„Republika" podaje, 7..e eksport 

towarów wlć~kieon·iczych t P olski 
zmniejszył się w ostatnim miesiacu 
o 499.000 złotych. „Nasz eksport ie
·zy" - dod;i.j.e gazeta, snując złe h o
roskopy . dla ca!E)go przem yslu 
.łódzkiego. 

Na st.arcie kobie'eych mistrzo;; w Polski w pływaniu, rozgrywanyc~ 
na. łódzkim bas-en ie „Ognis ka" , stanęło dzie"'ięć drużyn (Og ni· 

wo - Kraków, ŁKS-Włókniarz, Związkowiec - Łódź, Spójnia - Po
zna ń, Og11:iwo - Bytom, Gwardia - Gdańsk, Ogniwo - Warsza wa, 
Stal - l{a towice, ·wisła - Kraków), łiczącyc;h w sumie 41 zawodni· 
czek. Najlic:z,niejszą obsadę przysłało Ogn iwo - Bytom (8) , na jmniej
szą Ogni11'0 - War;;zawa (1). 

i sztafetę 4x100 m styl. dowolnym. 
Do najdekawszych będzie za~wnie 
należał pójedynek na 200 m pomię· 
dzy Gryszczykówną a Sobczakówną, 
a i Proniewiczówna będzie chciała 
wziąć po raz drugi rewanż na Dobr:1 
no"·skiej na 100 m „żabką". Jeżeli 
chodzi o konkurencję grzbietową, to 

NIESPODZIANKI trójce i co najważniej,;ze, wygrywa, łodzianki nie odegrają. w niej zapew-
W PRZE DBIEGACH nie oddając prowadzenia od stai-tu nie większej roli, tu kandydatkami 

„Vllłókniarz", pierwsze miejsce zajął 
Iwaniec 14.4'2,0. 2) Derwinis-14.47,4, 
3) Diehl - 14.47,6, 4) Taładaj, 5) Ty
fa. 5) Frątczak, 7) Grzywacz, 8) Pa
włowski. 

W biegu tym startowali także za· 
wodnicy innych klubów. 

Najlepszym okazał się Stępie1'1 
(Unia-Chemia) z czu.sem 13,47.5. Lep· 
sze czasy od rwańca uzyskali także: 

BIUNT DOROŻICARZY Ju~ przedbieg-i do\1-io<lły, że walka do mety. Zagrozić jej mogła tylko do pierwszegó miejsca będ<t Grysz-
i\NGLICY '.E·ICS'IUITUJĄ SZPI'l'AL Doroi:li:arze łódzcy -"'·nieśli do będzie zacięta i nie obejdzie s ię bez Gryszczykówna, a'.le ta czufa jesz.cze czykówna, Buoziszówna i Fijałkow-

·. W· PABIANICACH władz· pe\tycję, że nie będą nosić na niespodzianek. Pierwszą. z nieh było w kości,ich 400 metr ów. . ska. · 

Abramski (Le9ia) 14.06,7, Szewczyk 
(Stal) l 4.19,2, Olczyk (Legia) 14.30,2. 

iFabianice mają· swo.lą semac,ję. plecach tirad:vc.Y,jnych numerów wy n·yeli"mi·nowani~ P rzyboi·owi"czówny Tym razem rekord nie padł, ale . .. 
k bl h T k " -~ - · Ciekawi nas tylko; czy dzisieJsze Oto znajdujący się na pos~sji finny onanych z ac y. a ie numero- na 100 nl ~.ty!. dOVI'. 1· Szymai'iskieJ· Sobczakówna wyrównała. swój n aJ- bf" Uwaga piłkarze 

LKS Włókniarza! 
· l d'· · ł d · · l d · · ~ · · J l" d d zawody będą tak samo o ite w re-K indlera szpital powiatowy Kasy wanie u .• u u w aszcza go nosct u z z Kralco'va . Ale ""ZeJ"dz'my ter·az do lepszy czas po wo1me. eże i o a- . , 

k . · D · k ł · · ' „., l · tk lrnrd", jak wczorajszy dz1en. ChOJ;l'.Ch. z chwilą preejęeia zakła- leJ. oroz arze powo UJą się na fi'nałów. my do tego, że płynę a. wy.Ją owo , . 
dów-:Kin<liera przez Anglików - szoferów, którzy nie noszą żadnych Jak by'ło do przewidzenia, 400 m niedysponowana, to wynik jej ·zaslu. ' Vyniki techniczne dnia : G Zebranie sekcji piłkarskiej ŁKS 
otrzymał nakaz ,.wyprowadzenia się numerów rejestracyjnych na ple- styl. dow. wygrała Gryszczykówna guje na naj większe uznanie. _400 m sty:em <low. : l) ) ry~~~~~- Włókniarza odbędzie się w nadcho-

b b f b k „, K a·a C''lorych cach kowna. (Ogniwo - B_ ytom · ' '. dzący cz,"'artek, dnia 16 bm. o 9. odz. z o rę u a ry 1 · ~ · · (Bytom). był to właściwie pvJ"edynek l?EW ANż ó (0 B t ) ' 
Ó ł • l"k.on' l~»'-nO bu - - l ', 2) Dzik wna gmwo - . y o_m 1° "' lokalu przv ul. s1·enk1'n_w1"cz,,; 13. Pl' ponowa a .... ng 1 • ' ~"° - tylko dwu koleżanek klubowych, gdyż PRONIE \\'ICZ ·w N'Y (Z k ' ' " 1 ~- ~-

d k · · „ • d k · · fa CO -"""AJĄ \'V KIN "CH 1 ~o r 6:14,8, 3) Kowulska wiąz ow12c· Obecnos'c' \"szyslkt"ch członków :rn u l posesJL Je na ze nowi - '-""' " ,~ zarówno Kowalska jak i Przyboro- - • 
brykanci s·ą nieugięci j postanowili W kinach łódzkich idą następują- wiczówna nie odegrały większej ro- Łów~ki motl•l nad wodą - Pronie· Zryw) 6:29,4. nb-0wiązkowa. 
szpital w~eksm~t?wać. W szpi_talu ce szlagi~ry - „Higiena seksualna" . li. Kowalską „zarżnęło" wyraźnie wiczówna doV.:iodła, że na 100 m mo- 200 m styl. klas. A : 1) Dobranow
w obecne) chwili pr~ebywa soK1.~o 

1

„Grzeszm.;a bez gr.zechU"'._ -· . .-t.;pa~ zbyt ostre tempo pierwszych 5.0 me- tyłkiem je3t bezkonkurencyjna i że ska (Cracovia) 3:10,2, 2) Pron iewi
stu ch?ry~h : Jest to Jedyny , zp tal dły amoł . - „Se~.ce ul1czmcy i trów, do któr ego nie jest przyzwy- ona sama może tylko bić własne re- czówna (ŁKS-Włókniarz) 3:10,8, 3) 
w P ab1amcach. · ,.W n ocnym lokalu . c·zajona, a czas osiągnięty· przez nią kor dy na t ym dystansie, biorąc za- Malinowska (LKS-Włókniarz) 3.:24. 

Kandydaci na sędzińw 

·"f!• 
PA~i:iTWOWY TEATR 

im. STEF AN A JARA CZA 
(ul. Ja racza 27) 

Dziś tea tl' oł'Jli eczynny. 

p AN"STW'OWY TEATR NOWY 
(DaszyńSkiego 34, tel. 181-~4) . 

Nieczynny z . powodu choroby 'wy
kona wcy roli tytułowej. 

B1lcty ważne w dniu. 24 bm. 

PAŃSTWOWY 

TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21) 

t el. 150-36) · 
Dziś teatr nieczynny. 

PA:śSTWOWY , 
TEATR żYDOWSKI. 

(ul. J aracza 2 - t el. 217-49) 
Dziś teatr nieczynny z powodu wy

ja&du do Częs.tochowy ze sztuką „Mój 
syn". 

'rEATR KOM~:tm' 1
MUZYCZNEJ 

„LUTNIA" 
(u1. Pi'otrkowska 243) 

Dziś teatr nieczynny. 

razem rewanż na Dobra nowskiej <'za 

iil 
I nie należy do najlepszych. Gryszczy- orzegrane 200 m. Spodziewaliśmy się 100 111 styl. dow.: 1) Sobczakówna .. . ._ · ·1· ., kówn_a _ rozegrała spo_ tk_ anie właściwie ' k (ŁKS· Włókniarz) 1:18,2, 2) Gry~z-- i:ównież, że w biegu tym wię ·sr.ą ro-. . i , na flmszu, ustanawiaJąc zarazem no (O . czyko'wna (Ogniwo - Byt.) 1:21,3. zarząd Okręgu zw. Strzelectwa 

' 

k d P l k . 6 14 5 1 5 · lę odegra F ijalkowska . gwwo -j ' .' 1' wy re or o:;, 1 : • ' o_ ' seK. ·,.} • · :~) Dzikówna (Oaniwo · - Bytom) Sportowel!o P-Odai·e do wiadomości, o · Warszawa) , a le ta zaJ.„a r1opiero - ,., _ 
. . .•· ~ lepszy od starego. wyrownanym trzecie miejsce. Czas Proniewiczów- 1 :21,7. że otwarcie i rozpoczęcie kur.su db 

• ·· - • 1 poziomie dwu pierwszych 2awodni- 1 d kandvdatów na sędziów slrz~lectwa 
POX!EDZIAł,EK 13 1\IARCA czek świadczy najl.epiej to, że i czas ny jest o c"łą sekundę ep:s.zy o· po- 100 m styl. k1as. B: 1) Proniewi- sportowego nastąpi w dniu 14 mar-

stl'zelectwa sportowego 
na start! 

12.04 Dziennik •'Oludniowy. 13.30 Dzikówny jest lepszy od starego re- przedniego rekordu. czówna (ŁKS-Włókniarz) 1:27,8, 2) ca rb. w sali Ośrodka Szkolenia 
l.' d B Dobranows.ka (Cracovia) 1 :34,3, 3) :Muzyka obiadowa. 14.00 Audycja Zw. ko1· u. Już noza ramami mistrzostw u- Motorowego ul. Daszyńskiego 15, 

Nauczycielstwa Polskiego. 14.15 (Ł) dziszó\~·na (G:iańsk) zgłosila ·próbę Fijałkowska (Ogniwo ~ Warszawa) punktualnie 
0 

godz. 18 . . 
Komunikaty. 14.20 (Ł) .„O trzech naj PRONIEWICZÓWNA pobicia rekordu Polski na 200 m styl. 1:37: Kandydaci kursu winni posiadać 
większych śpiewakach świata" - PHZE GR \'W A g·rzbiet., ustanowionego jeszcz.e przed Sztafeta 4x100 m styl. dow. : 1) przybory do pisania. 
audycja słowno-nrnz. w oprac. B. Bu- Na 200 

1
1-n stylem klas. s.potlrnły wojną przez Banaszewską (3;18,5). Ogniwo - Bytom (Dzikówna, Ba- . Zakoóczenie kursu poprzedzone 

siakiewicza. H.44 Koncert solistów. się dwie odwieczne' rywalki - Pro- Burlziszówna płynęła samotnie, ale. dura Grvszczykówna, Mateja) 5:38. zostanie stmelaniem i ró?idaniem 
15.30 Audycja filatelistyczna. 15.50 niewiC'Zówna i Dobranowska. Fawo- pomimo tego próba ud~la się, osią.-12) 1ŁKS--Włókniaxz (Sobc--t,akó:vn~, świadectw sędziowskich tylko tym 
Nowy numer „Odrodzenia". 16.00 rytką była łodzianka, ch . .-,ć niespo- gnęła ona czas o prawie 2 sekundy Nastalek, Ciemniewska, Promew1· absolwentom, którzy kurs ten ukol'1 
Dziennik popołudniowy. 16.25 „Zrób- dt1:ianki nie były WYkluczone. Start. lepszy od starego 1·ekordu. czówna) 5:49,7, 3) Spójnia - Poz- czą calkowicie i przy kol1c0wym 
my solidną zgodę" - audycja dla Dwie mistrzynie płyną. jak to się Ostatnią. konkurencją. pierwszego nań (Przyborowiczówna, żurkówna, egzaminie otrzymają ocenę p:rzynaj-
młodz,ieży wg opow. S-Otnika. 16.40 mówi ,.łeb w łeb". Stylovvo lepiej dni~ zawodów była sztafeta 4x100 '11 Malicka, Chmielewska) 5:58. mniej dostateczną. 
(Ł) Muzyka dla dzieci. 17.00 KonceTt wypada Dobranowska szc<.egó!nie na stylem dowolnym. Wygrały ją zawod ---------------------- --------:--
muzyki polskiej. 17.45 Przegląd pra· nawrotach. Tempo rekordowe, któ- nicżki Bytomia, ustana•,•iając nowy 
sy Jn·ajów demokracji ludowych. :ra zwycięży, nie wiadomo. ale że pa rekord Polski na tym dys.tansie (po-
18.05 Odpowiedzi fali 49. 18.15 Kon- dnie rekord - to pewne. Na l OO m. przedni też do nich naleiał) . Sztafe· 
cert Kapełi Ludo;.vP,j Rozgłośni ślą.s~ osiągają wspaniały czas, równy pra ta ŁKS-Włókniarza poplynębt nad-
k!.'e~. 18.4Q Wszechni·ca Radi"o"'a. wie rekordowi Polski na tym dy- d . . d b · · d u 

J " s1>0 z1ewame o rze, zaJmUJąc r -
19.00 A'·idycJ·a dla ,„ .•. 19.15 Koncert sta_ns.le. Ostat_ni n.a.wrot. . . . . . . . b 

• '""'' H 1 gie miejsce. Po p1erwszeJ zmianie y 
Pnństw. Wvd. Muzycznego. 20.00 Finisz. ~ub_llc!l'l'losc:: szale.ie, a a .m ła na" trzecim a prowadziła Stal 
Dziennik wieczomy. 20.40 Ulubione k;ll„. robi m~~podziank~, pozwi:laJąC Katowice. Płynąca. na drugiej zmia
melodie operowe. 21.40 „Rołmówki" I się wypT_zędzlc dosłowm~ 0 dłon., U- nie Ciemniewska wysuwa się na drtr 
- audycJ·a satyi·,~zna. 22.00 (Ł) zyskany na t_ym_ dysta_ns1e prz._ed _trz_e_ d . b . . 

,, d p g·ie miejsce a prowa zen11e o eJmu1ą 
Siedem dni snortu" - audycja w o- m~ tygo<lmam_i rekor i omewi l;ytomianki, nie oddając go aż do 

" . · ~ d. L Szumlewskiego. czowny pop1·aw1a Dobranowska o 0,6 
p1acowamu Ie · „ . 1• D . ł d . k kt' ·a starto- końca i uzyskują,c znaczną przewagę 
22.20 Koncert zespołu instrumental- se" . ruga z .0 ziąne ' .01 

. nad pozostałymi zespołai:aL 
n~g· 0 M. Paszkieta. 23.00 Ostatnie wa_ła w tym_ bieg_u .- Malmowska -
Wl·adoIIlos'ci. 23.10 Pro<n·am na dzień za1ęła. trzee1~ 1.me;rsce.: · . Po pienvszym dniu w nuri.ktacji ze-

„. D I ł d 1anek ·~utn'e ~"ołoweJ· prowadzi Ogn.iwo - By-t 23 15 Muzyka poważna wie poraz {l o z .,..„ ' „ 
I ~:~ef P~~irnńcz.en·ie audycji i Hymn. · nastawiły _widowniy. Nie' _jest ~na tom 65 punktów. przed ŁKS-Włók-

Piłkarzy nie.odstraszy/ śnieg 

ŁKS"ił6k.Al'3FZ'=Wld.zew 5:2 (4:0l 
Na boisku przy ul. Kilińskiego zebrało się wczor aj 

około 2 tysiące zwolenni ków piłki nożnej 

Bl•S ko dwa. tysiące zaprzysi Qg"łych zwolenników piłkarstwa 
I ·było wczora j świ :tdkami inauguracji sezonu w Łodzi. 

ŁliS Włókniarz tym r ;,:em wygrał z Widzewem "\V stosunku 5:2- (4 :0). 
Rozmokły teren utrudniał w wysokim stopniu kontyn uowanie · normal
nej gry . Zawodnicy nie· mogli się uporać z ciężką i oślizgłą piłką. Najtru 
dniej przychodziło to jednak bramkarzom, zwłaszcza Upt'asowi z Wi· 
dzewa. 

. · przyzwyczaJona, azeby JeJ pupilki! niarzem - 57, Cracovią, Spójnią -
----------- przegrywały, choć trzeba przy'Znać , Poznań i Związkowcem. O samej grze nie da się wiele po 

IL·111a że publiczność plywacka z:khowuje ·walkę 0 pierwsze miejsce rozegra- wiedzieć. Była ona mało ciekawa i 

s-ki na Śl'odku napadu., oraz :Marei. 
niak. 

się zawsze bardzo po &portowemu· ją bezwzględnij3 pomiędzy sobą Włók toczyła się do przerwy z przewagą 
. ... i '.- i obiektywnie. niarz i Ogniwo _ Bytom. . zwycięskiego zespołu, a. po zmianie 

UR,; Na d·zi"en' dzisieJ"szy nrogrrani. "rze- boisk - Widzewa, który pie umiał 

Zawody prowadził ob. Szperling. 
Zawodnicy' obu zespołów po obo

zie kondycyjnym w SZklarskiej Po 
rębie czują się dobrze i faktem jest, 
że kondycyjnie wczoraj nie zawie
dli. 

„I/WI PAZ ,, . >: wykorzystać jej cyfrowo. 
ADRIA _dla młodzieży (Stalina 1) TATRY ( Sien!>iewicza 4()) „Dzieci SOBCZAKóWNY widuje następujące konkurencJe. Zespoły wystąpiły w następują-

„Skal'b" godz. 16, 18, 20 . ulicy" godz. 16, 18• 20 Na 100 m. styl. dow. Sobczakówna 200 m s_tyl. dowolnym, 100 m kh· cych składach: . 
BAŁ'I'YK (Naru•owicz,a 20) „Mia!lto WISŁA (Daszyńskiego l .) „Miasto sta;·~ do walki przeciw bytomskiej 3ycznym A, 100 m styl. grzbietowym 

- • westchnień" godz ina H:i .30, 18.30, ŁKS Włókniarz: Szczurzyński, 
westchnie'ń" godz. l'ł, rn, 21 ?O.SO Łuć, Włodarczyk, Rączko, Urban, 

BAJK.' (Francisz:-ańska 31) .„Pu· - I •1 • • B · K ' · · l ł Pi t k B 
"' · d WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „A wan N• d · t aJan, ozm1ns t, e rza , a ran, 

steln_ ia Parmeńska" I se1·w go z. tt11·a na ""'l"" - godz. 16.30, 18.301 te wypa o o naJ ep1 eJ Ol~jniczak i Jlogendorf. Or~n Lódzkie!;O K omitet u i WoJe· 
18 ~o " ~ wódzld~go Komitetu Polskiej Zje· 

Gł. OS 

2 :: (D ' '·· · 2) - Pro- 20.30 . . . . Z · Wł, k . k ł U · 3 1 Widzew: Uptas, Slaby, Jach, Wier dnoczonej P artii R obotnlczeJ 

G~~~~~Aaktu:~~~-~1;;°~;-~jowych 'i za- WOLNMć (Napiqrkowskiego 16) - w spotkanm p1łk1 rączne I rzeszeme o marz po ona o mę . : nik, K~nkairskJi,dPa~iorekk: Mparcli"!1kiak, Red a g U j e: 
""' N Jl" 0. dz 11 10 Pustelnia Parmeńska" II seria ~ . . Jankows , ę rzeJews 1, aw 1 ow KOLEGIUM R E D AKCYJNE. 
granicznych l' - „o · ' '"'• " 18 20 w sobotę odbył się w sali „Ogni· Pokonane. p rzeciwniczki nie zdra- ski i Fornalczyk. T e 

1 
er 

0 
n „ : 

1" 16 17 18 19 9 0 9 1 ' godz. l G, ' · · · d ł · k · b" ·· · · k. ~ 
~"' · ' .· ' , ' . ' ..:::_ ' - . 1 łodzież ZACHĘTA (Zgie1·ska 26) „Burza nad sk a" czwórmecz piłki si~_tkowei 1 ko_- za Y wię szei. ~m lCJl, a usmi~sz 1 J ak już zaznaczyliśmy do pn:er- Redall:tor naczelny 216-H 

HEL (Leg1_onow 2)" dla n 18 2~ Azją." godz. rs, ~O . szykowej reprezen tacJi zrzeszen n:i twarzach m~klórych_ zawodmcz~k vvy uwidoczniła się pr zew aga ŁK:S Zastępca red. naczelrego 218-23 

„Dusze cz;a_rn)'.ch godz. l~onstan- Włókniarza i Unii. Propagandowo za- nie wiad_om?, 1ak . so_b1e tłuma.czy~? Włókniarza, który już w t ej fazie Sek1etarz odnowiedzia!ny 219-0.ó 

:JIUZA (Pabia,~1cka 178) " . . M k wody te nie należały do udanych. LKS Włokmarz, dzięki Serwat_kow.me gry zdołał za wnić sobie wygraną Dział partyjny 216-H 

ty Zasłono"'. goUz. ~8• 20 
T e- Tenisowe mistrzostwa os wy Przede wszystkim zbyt późne ;oz~o- wygrał ~:O (t5:11„ .15:12l· "'! siatko!"- strzelajac 4 fum ki: dwie· przez Ba 0~1i:lz:co~e~p~~1;~:~~hro~;;; 

POLONIA (P10~rkowska 67
) '"'' or p,, częcie imprezy, długie powitama, ce męskiei zwycięzyła druzyna Włok rana ("edn z rzutu wolnego) oraz redaktorów g~zetek śc!en-

dowie(! Nieu~ięty·' godz. 1_1, 19, -1 MOSKWA (obsł. wł.) - N~ kry- zbyt długie przerwy miqdzy jednym niarza 2:0 (15:13, 15:9). 
2 

prze~ H~gendorfa. Po zmianie nych ~19-42 
PRZEDWIOś~IE- ~żer~1J'!-sk i2go 76

) L,;Ych . k~_rt:oich .D{.n~~o zak~nc~ono spotkanie'." a dr~~pm . . słaba . obsada w koszykówce żeńskiej Unia zdo- stron, zespoły wystąpiły z rezerwo- gil;~ ~fe~~'flf i sportowy . ~!:~i 
„Wilcze l}oly" goJz~ 11.30, O ibzgryw 1 0 

2mis 1 ~~~~~~w ~~i;:~ przy stol!ku. sęd~:owskim'. .medosta- ~a,ła wygra~ z Vłłókniarkarni '41:30 wymi, tyczy się to zwłaszcza dru- wewn. s 111 

ROBOT)ll K CKipńskiego 187) r,Zo- s:a~t~;c~~h 3 C'z~f~e klub; Tyluły te~zna zna3o~?.sc /rzep~~0~. ·P~~=~ (19:17). Unia zasilona była dwiema żyny zwycięskiej . Widzew częściej Dział ekonomiczny 218·11 
ja" godz.~8, 20 . z ?- u do r. . · Je nego z sę .. tow oszy w 1 i Zdwodniczkami z Krakowa, z których gościł na polu karnym przeciwnika Dział rolny 254-21 

ROMA (Rzgowska 84) ;:Panna bez m~tr~~·;e z ~:dyńczej kobiet _ ~al~a z~spol~~· pr~t%~~~~~z~ ~ 1~~~ jedna, a. miano;vicie L.elek wypad~a lecz tylko dwukrotnie mógł zmusi~ Redakcja nocn~ wewn.1~2•31 
posagu" g·odz. li!, 20 L (D o) któ ·a w finałowym z Y k ptzytiaz bJ t un· prezy dobrze, załowac Jedyme nalezy, ze i:ezerwowego bramkarza J-,KS \Vło K 0 1 p 0 r t a :t. 

) M.1 eo ynam , i , man amen v so o llleJ · ł b t t 0 p inkty dla Un·ii· u- k · . d k 't 1 · · · e J 
REKORD ('Iv·t1gowska 2 " 1 czą.c~ spotkaniu pokonała Borisową (Spar Kto z widzów był w sobotę po raz gra a z Y os_r · l . marz~ 0 api u aCJl. prz z an- ŁóM, Piotrkowska 70, tel. 222-22 

b~ .,.11.ad:x" dla młodz. godz. 15, t k) 6, 3 5 . .., 6 .o· . . , .1 ęcznei· nie będzie zyskały: Zakr~ewsk_a 24, Kaczmar- kowskiego oraz Fornalczyka (z rzu Adminis1rncia 260-42 
~'-•' 7 "O 20 a · • .„ ·' Pl€i"\\szy na pi cer ' cz k 8 Stolarzowna 1 Lelek pd 4 oraz t k . ) Dział og!o~zeń: Łódź, Piotrkow-

seansc no'rmalne godz. 1 ·" ' w grze pojedyńczej mężczyzn zwy miał już ochoty bywać częściej na o"~ow~ka 1 Dla Włókniarek . Pa ro· u ai_nego · . . . . ska 104a, tel. lll-50 i 114-75 

f.TYLOWY (Kilińskiego 123) „Le>k- ciężył Korbu t (Dynamo), który w 1i teoo rodzaju 5potkaniach . tówna 13 .Błażyńska 7 tut~osJska W :r;,Ks \~łokm~rzu podoba~ si~ Wydawca RSW „Pxasa" 
-. komyślna siostra" godz. 18, 20 nale wvgrał z Korczaginem (Spar- ~Ą teraz· przejdźmy do wyników: 6 K ' ś 4 · ' na ogoł: Ol~Jmcz~ • ~~ran, Ur a~ l Ar:tr. Red.: Łódź, PioiTkowska 

86
, 

$WIT· (Bałucki Rynek :2) „~ygański tak) 6:2, 6:1, 6:0; W siatkówce że~kiej Włókniarz, oraz ru . · . . , Hogend_~rf, J~k row1:nez. Zygmunc_ik. III-cle piętro. 
tabol"' gQdz. 18, 20 . w grze podwójnej kobiet zwycię- mając zapr?w<: po mistrzos_twach Pol Vv koszykm'.'ce ~ęskleJ Włokniarzel W V~1dzev~ie zaw1edlt bramk_arze I Dru~. Zakł. G_rat. RSW „Pran" 

· k k 108) O 6 wie- · yła para Couwyina Sumaroko- ski postawił wszystko na Jedna kar- wygrali z Unią 59.28. Uptas I Musiał, zwłaszcza tęn pierw I Lodź, u l . żwirki 17, tel. 206·42. 
TĘCZA (P1oh owo; ·a " z ,... - '. · · · · ·k. d k · ł · d · · ł b t n 1 k D b „. · 

. · · " odz 16 30 wa (mistrzynie Mosk wy z ubiegłe- tę 1 zwyc1ęzył wicemistrza Pols i - Zawo y za onczy y się po go zi- szy gra z Y onsza anc o. o r z_ 
czorem po -WOJme g · · ' 0 roku). ·· Unie, j trzeba przyznać, zasłużenie. nie 22 (! ) wypadli: nowy nabytek Jędrzejew- D-1-15087 
18.30, 20.30 g ' „._„ ... ~••••• ... •n••-••••••„• .... -••••••••••.,.•••••••c••••••••••••••••••---••oti11 i••••••••••• •••••••••••••••-••••••••••••••••••••••••„•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••.,.•• ca .... ••••~•••••••••••••••••••••.,...••••••----••„•-•••••••• ..... _.•n•n-••••••••••••••••... . 

Nie, pies warcząc cicho di:ap~ł .ł~pami ~iemię u podstawy m uru. 
W ciemnościach .nocy słabo psmala ~'.1el_ka, .kwadrat~wa. płyta. 
Lela i Szkot podeszli bliż.ej. Przed nimi_ lezał~ ~a z:e:ni m~c-

nE' małe kamienne drzwi, obłożone drobnymi kam1en1am 1 1 darnią. 
D~szcz który. padał niedawno, rozmył okrywającą je darń i odsło· 
nh br~eg płyty. Wyglądało to n~ "."e~ście d o t_ajnych po.~zi~m.L 
Sam ·z uporem darł pazurami kam1en, Jakby chciał podmesc ci ęz

kie drzwiczki. 
- Slarv uciękł na dół! - powiedziała Lela. 
- Tak," rzekł Mac Ferney. ·- To jest przejście do Selimgura 

i póhwcnych bastionów„ : Znam_ trochę plan pałacu. 
, - Co teraz zrobimy? - sp-yta~a Lela . . 
' .. - Plan. selimgurskiego fąrtu; północnych umocnień warowni 
i lochów podzi~m~y{:h narysow~ł sam wi~J.k~ szach ,O~ec.ha.n. .w 
tych czasach· istniało także podziemne przeJsCie pod swiątymą h in
duską., ale dawno już się zawali-ło„. 
, i Le la nie . słuchał.a opowiad~fl!.a. §zl~o.t~ 
· r:;:. 1Trzeba ,iO dOJ(onić! .....: rzekła. 

.. 

Schyliła się i chwyciła za zel azne kółko. na dach, zeszła wreszcie na dół, na wąską, niebrukowaną ulicę. 
- Nie, nie, to niemożliwe! - rzekł Mac Ferney. - Trzeba Jeszcze kościół chrześcijański, koszary, Zaułek Trębaczy - i już 

znać zejście, kierunek podziemn ych k or y tarzy, zakręty. Tam jest jest przy miejskich murach. W ciemnościach nawołują się nocne 
przecież piekielnie ciemno. Nie przejdziesz nawet dwustu kro- straże. 

ków gdy st.ary ·będz ie j uż daleko. - Kto idzie? - naprzeciw n iej maszeruje patrol wojskowy. 
- Nie wolno go puścić! - prawie z płaczem zawołała Lel a. - Lel a zatrzymuje się. Dalej jej nie przepuszczą, gdyż n ie zna hasła 

Bóg wie, co on zabrał ze sobą. tej nocy. A więc .nie dojdzię. Przyciska rękę do mocno bijącego 
- Biegn ij górą ! Korytarz podziemny _prowad zi do bastionu. serca. Patrol podchodzi bliżej; dowódca podnosi małą latarkę 

Zanim stary przejdzie tę drogę pod zieznią, zdążysz przybiec do i oświetla jej twarz. Ale światlo latarni rozjaśnl"a f.ównież ti..varz 
o jca. dowódcy i Lela poznaje surowe, błyszczące oczy i lekko znaczone 

- O, jak dobrze to wymyśliłeś, sahib ie M ac Ferneył rzekła ospą, znajome, chude policzki C zandry-Singa. 
Lela, biegnąc już do bramy. - Czandra-Sing!... Prowadź mnie na bastion do ojca! Mam 

ważną wiadomość, Czanclra-Sing!... 
Na tar.as wyszedł sanitariusz, szukając h akim a. 

Dowódca nie pyta o nic, patrol w milczeniu rozstępuje się. Czan-
- T u jestem - rzekł Mac Ferney, dra bierze Lelę za rękę i prowadzi. U podnóża bastionu, na wale 
Powrócił .do swych rannych . ziemnym,, wyłożonym kamieniami stoi slraż. Czandra-Sing po-
Całe miasto można pr zebiec górą. po d achach. Zanim ,$tary prze daje hasło -:- posterunki przepuszczają ich. 

dostanie ąię, jak kret pod ziemią, ~ela będzie już dawno w ba- Ojciec spokojnie wysłuchuje Leli. , 
stionie. Biegła szybko przez miasto. Wąskim zaułkiem wzdłuż - N-0, cóż, dobrego wybrałem wywiadowcę, córko, - usmie· 
muru pałacowego, potem przez plac Wielkiego Meczetu, dalej - cha się. - Siadaj na kamieniu, poczekaj, czasu mamy dufo. 
krótką drogą - po d ach ach, n a przełaj do muru półbocnego. Lela - Ależ ojcze!... Stary już dawno zszedł do podziemi i może 
pędzila niemal jak ptak w p'owietrzu , przeskakując niewysokie, ka- uciec na tam~ą stronę. 1'y nie wiesz jaki on jest przebiegły, ojcze. 
roienne ogrodzenia na dachach i ciała śpiących. Księżyc już się - Ale w_1em, jak sprytne są przejścia podziemne. Stary idzie 
schował, ale Lela od,sadywała drogę w ciemnościach. W tyle za wolno pod ziemią i gdziekolwiek zawróci - zawsze musi doiść do 
nią pozostała ogror:nna kopuła i minarety Wielkiego Mec.z.etu,; bie- b~stionu. . • 
gła. już po dachach domów dzielnicy h ind uskiej. Skaczac z dach u n. c. n . 


